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List .. Gorgonowej z wi~zienia 
Jestem wyczerpana, a·le· być może dojdę stopniowo do równowagi·.·~ 

Ciorgonowa chce skarżyć Zarembę o wypłacenie alimentów 
Kraków, 7 stycznia. słownem brzmieniu: pozbawiony wolności i •. napiętnowany do Pana, nie mam bowiem innvcb ptzy· 

Dnia 31 ub. m upłynęły dwa lata od „Łaskawy Panie Mecenasie! ludzką pogardą może ocenfć i zrozumieć jaznycb dusz, z kt6remi-bym Się mógta 
chwili ponurej tragedji w willi arch. Za- List WPana Mecenasa otrzymałam. cały ogrom trudów bezinteresownego dzielić skąpemi słowami z więzienia. O 
remby w Brzuchowicach, która przez Naprawdę brak mi słów, aby wypowie- całkowicie poświęcenia wszystkich zdol sobie mogę pOwiedzieć, że pritcu;ę·, ~. 
długi czas absorbowała opinję publiczną dzieć, jakie wrażenie sprawia każde zda ności intelektu, aby mnie ratować - w niedzielę wypoczywam. Jestem wy. 
w całej Polsce i jeszcze dzisiaj nie prze- nie, każdy wyraz serdeczności, współ- wykazanych przez moich obroflców. Są czerpana, st<>pniowo być nioże dojdę clo 
stała zajmować szerokich sfer. Sąd czucia, skierowany ze świata do mnie· dzę również, że sam czas zdoła wyrów- równowagi, Chciałabym przeczyta·c ksią 
Przysięgłych w Krakowie, a następnie Jestem przygot9wana do tego, że przyj-,nać dług wdzięczności,:.:aciągnięty wo- żkę „Spowiedź zbolałego serca", o ile 
Sąd ~ajwyższy w Warszawie uznały, dzie mi ca!y wyrok odsiedzieć w . wię- bee pp. obrońców całkowicie w postaci jest to możliwe. 
że Rita Gorgonowa jest zabójczynią śp. zieniu. Trudno - nie moge liczyć na moralnego przeświadczenia ogółu co do Ogromnie jestem ciekawa, czy wo". 
Lusi Zarembianki i skazał ją na 8 lat ułaskawienie i przedterminowe zwolnłe- mojej niewinności w całej tej sprawie. góle ma p. Zaremba serce, a tembar· 
więzienia. Wobec. zaliczenia do kary nie, nie mogę łudzić się, że wła~ie w Raczy Pain Mecenas łaskawie .w mo· dziej „zbolałe". 
aresztu prewencyJUego ma Gorgonowa tym wypadku los, który dotychczas po jem 1m1emu powtórzyć te 6łowa pp. Co się tyczy mego dziecka, to fest 
do odsiedzenia jeszcze 6 lat. Pokutę swą macoszemu się ze mną obchodził, miał- d-rowi Ettingerowi i d-rowi Woźnia- ono w żłobku więziennym. Chowa się 
odbywa ona - jak wiadomo - w wię- by być łaskawszym. Oby słowa Pana kowskiemu, p-0111~eważ ja dotychczas nie zdrowo. Nie wiem, gdzie je mam ilmie· 
zieniu dla kobiet w Pardonie na Pomo- zostały wypowiedziane w dobrą chwile: zdobyłam się nia skreślenie chociażby ścić po upływie terminu, wyznaczonego 
rzu. Teraz będę oczekiwała i skracała sobie kilku słów dziękczvmnych obu wymie- przez regulamin więzienny, czy mam 

Regulamin więzienny jest surowy, to chwile smutku i szarzyznv nadzieją, nionym z powodu b:-aku :eh adresu. skarżyć p. Zarembę o wypłacanie ałi· 
też z osób postronnych nikt nie może usłyszenia z ust Pana osobiście słów Pisać wolno mi raz w miesiącu i ten mentów oraz nadanie nazwiska dziecku. 
porozumiewać się z więźniarkami, które otuchy i pokrzepienia. Tylko cztowiek własnic list będzie zawszl'. skierr..vsuy Sprawa ta leży mi bardzo na sercu i nie 
porozumiewają się „ze światem" zapo- wiem jeszcze, jak mam postąpić. 
mocą listów, wysyłanych raz na mie- Proszę brdzo o przysłanie mi kilku 

. ~!i~r7f~KJ~J!~~~~f :I~~~f~~:~~~~ Poiar w mimkaniu notari una Iaknew~kie10 :::E.~irr-:· ~~~~:!!r~ąc=~~ 
dencję znajdują się wyjątki, do których p „ d „ • • • Margarita Gorg0nowa." 
należą smutne bohaterki dwuch nal- raCOWtty Zten Strazy OgF!IOWe, · Ust powyższy wystosowała Gorgo-
dośntefszych w ostatnich czasach proce • d . ~ nowa do adw. dira. Axera, k{óry skolei 
sów: Mada Malłszowa I R ta Oor1ono- • . • Lódzf 7 ~tyczn, a. J P :ybył 1 .od ~lał straży. Jak. ,lę ok~- 1 przesłał odpisy obu powstałym obroń· 
wa. Przyjaciółmi tych dwuch kobiet po-! . (ig) Dz1en wczoraJ~zy o~htowat . w 1 ło zapallły s~ę w przewodz.ie komi- com. , 
zostali tylko ich obrońcy i z nimi tylko pozary, ~tóre wsz~kze me ,pnzyJęły I n?w~ . sa~ze. 1 to .Vf tak .du~ym st?p· Z treści tego listu wł.dać, że Gorgo. 
korespondują. zbyt grozinych rozmiarów, choc &powo- ml!, ~e 1kiazdeJ chwih plom1eme grozlł.Y n?wa is~otn!e nosi się z zamiarem pisa-

Onegdaj otrzymał adwokat dr. Woź- diowaty znaczne straty. . . zaJęc1em całego ~ach_u. N~ szcz~ś~ie nia pamiętników, 0 czem juz przed nie. 
niakowski od adwokata d A w. południe wybuchł pozar w .lllle- l zdołano w. porę zywiol umesz~odhw1ć. dawnym czasem d0n0siliśmv , . 
Lwowa Ski·erowany pod .ra xdera ze szkantu notariusza Zakrzewskiego, Wreszcie w godzinach w1eczoro- · • 
list Gorgonowej w któr . . rzy u . 10 r ows 1e1 . apa 1 się ! wyc na u • raugu a w m1esz amu . • Jego a resem p J p· t k k' • 53 Z l"ł • ' h l T tt 10 • k • j 
dokładnie swe Życie w s::ę~~~i~ei ~~~ suflt ~ korytarzu i sypialni. od roz-1 s._ Ąltera zaPa.li~o się łóżko, pośceil i Katastrofa tramwajowa 
miary na przyszlość. Oto li t t d _ grzane1 rury blaszanej Od pieca kailo-

1 

ks!ązka. ~łasc1ciel mieszkania palił A 1 .. . s en w o wego. leząc w łózku papierosa i usnął w pew w ng Jl 
' P?żar sz~rzył się ba~dzo błyska~icz ne~ ~h"'.ili· Płon~cy p.a;p~e:os .spadł na 3 zabitych 33 rannych 

Niezwykły wypadek nie I zagrazaJ równlez mieszkancom I posc1el i w chwilę późme1 łózko stanę- I 

wyższego piętra. W p<>rę jednak za- lo w płomieniach. Na szcęście śpiący Londyn, 7 styozmia. 
na zabawie tramwajarz_y alarmowano straż ogniową. Przybył II 

1 

P. Alter obudził się i wyskoczył na· · (t) Wczoraj mtała miejsce w L.iver-
Lódź 7 st cznia oddział .. który natychmiast przystąpił tychmiast z łóżka. To go uratowało. A poolu katastrofa tramwajowa. Tram-

(ig) Wczoraj wieczor~m ni zabawie do akc.ii ratowniczej, ~yrąb~no Palące tY!llcz:aisem ogień s~erzyl .się błyska- waj wyleciał z s~yn i wpadł do okn'a 
tramwajarzy, w lokalu na ul. Głównej '. się sufity i zdołano pozar zh~widować j wiczme po calem m1es~ka.nm. . • wystawo~ego. Pierwszy wagon zo-
17 zdarzy! się niezwykły wypadek Je-' ale uszk<>dzone zostały powaznie oby· Za:alarmowano II oddział strazy, kto stał częściowo strzaskany, przyi..:zei'n 
den z uczestników zabawy wybijał ·r k 1 dwa mieszkania. · 1 ra po blisko 2-godzinnej akcji zdołała trzech pasażerów poniosło śmierć, a 
korek od butelki z wódką. Czynił to ~i~ Po obiedzie wybuchł pożar w ~omu pożar zlikwidować. Straty są zna·czne. 33 zostało ran:nych. . 
docznie zbyt energicznie, gdyż flaszka Przy ul. RizgowskieJ 34. Na miejsce 

pękla i szkło przecięło mu tętnicę. K t ł . , k 
Ranny Jan Kulczak (zam. Malopol- rwawa awan ura ma zens a 

ska 22), miast natychmiast udać się po 

Czterech turystó\N 
otruło się grzybami w Hiszpanj 

. Paryż, . 7 styc~~ia .. 
pomoc, zlekceważył sobie ranę. A tym- :Jllq• zranił «:i~sfto son~, fdóro nie «:fi«:ioła 
czasem krew upływała i w pewnym „ • • (t) Dollioszą z Madrytu, że niedaleko 

od miejscowości Taryf na drodze zna­
leziono zwłoki cztereoch turystów cu· 
dzoziemców, trzech niemców i jedn~-

momencie Kulczak nieprzytomny, zwa- mu do«: p1en1~d2n1 
lil się na ziemię. Lód.i, 7 stycznia. I ją na st~cję i tam oipatrzyto. Lilllknero-

Odwieziono go na stację pogotowia.

1 
. (ig) W domu Przy ul. Nawrot nr. 99 wa odniosła poważ,ne cmrażenia gło­

Stan jego jest bardzo ciężki, gdyż upływ miaila dziś w nocy miejsce niezwykła wy. 
krwi był obfity. awantura matżeńska. W małżeństwie Ili•••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••n ,Limiknerów, lokatorów tego domu, pa-

go a21echoslowaka· · · 
śledztwo wy'k.azało, że . turyśei ci 

otruli się grzybami. . 
~ I nowały stosunki bardze złe. Matżollika 
~ I JPracowata i zarobkowała, mąż nato-
1 • miast był bez.robotny. Na tern tle od 
• I az.asu do czasu wynikaty awantury, po-
i I nieważ żona, Marja Linktlerowa nie 
I • chciała mężowi dawać pieniędzy, uwa-
• I żając, iż to co zairabia powiruno być cal 
: I k:owicie obrócone na utrzymanie domu· 
: ~ _... • Dziś w nocy z t~o powodu przy· 
.c I szło między nimi do gwałtownej 
j 20 stron • 20 groszy I SPrzeczkł, Mąż, Jak zwykle, domagał I • się pieniędzy, pragnąc z okazji święta 
11 I wYiść 2dzieś z kolegami. żona odmó-
: I wiła. Wówczas mąż, rozgniewany, rzu-
! n •tańszy • cił się na nią i wynikła pomiędzy nimi • ~1 -k ' I bóika. I ~ Cl~ awszy, a W pewnym momencie mąż schwy· 
I · większy I ci! czajnik i rzucił nim w żonę. Naczy-
~ tygodnik Pol ce I 

1 

nie .uderzyło Ją w głowę z taką siłą, że 
; w 5 : kobieta, zalana krwią, padła na zie-
= = mię. Wezwano do niej .pogotowie ra-
•••••••••••••••••••••••••11•11•11E tunkowe, ka•sy chorych, które zabrało 

1200 bezrobotnych ( Najsilniejszy atleta 
artystów w Berlinie I austrjackl .. 

Berlin, 7 stycznia 
(t) Naskutek zarządzenia władz zmarł W Monachjum 

wszyscy bezrobotni artyśd berlińscy Wiedeń, 7 stycznia. 
zmusze·ni byli do rejestracji. Jak się obe- {t) Z Monachium do.noszą o śmierci 
cnie oki:izalo, mimo iż około 25 proc. nie" jedne.go z najsilniejszych atletów au­
zarejestrowalo się, w Berlinie znajduje strjaokich, Józefa Agera. Ager był · so­
sie 1200 artystów bez pracy. Wśród za- cjalistą, lecz ostatnio Pnzeszedł do par­
rejestrowanych bezrobotnych artystów tii obozu hitlerowskiego. Jednak skófn 
figurują bardzo znane nazwiska. W Ber- ip1.10mitował się on tak , politycznie, · że 
linie znajduje się obecnie około 1000 w końcu musiał uciekać do Monach­
bezrobotnych muzyków. Właściciele fa- jum. Życie w obozie monachijskim dla 
bryk instrumentów muzyc~nych zwró- arustrjaiClkich hi'tlerowców poderwało 
cili się do 1Goebbelsa wskazując na kata- z.drowie nawet talk silnego człowieka 
strofalną sytuację, w związku z kryzy- jakim byi Ager. ' 
sem w muzyce. Goebbels obiecał poczy- Obecmie wyszlo na jaw, że hitlerow 
nić zamówienie na 20.000 bębnów dla cy traiktu.ią sikaindailicznie wszystkkb 
oddz•alów hitlerowskich. a1Ustrtia.ak~oh 1*trodowych . soojaJl.i:SMw 

'1<1t6rzy 2Jbieglij clio Ni~ ' 
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co· DA SWIATU ROH " l9341Wolno~~u&f!!!_~ 
Katastrofy Zywłołowe, zbrodnie i zamachy, krwawe za- fto~Iirn. [lJ nmeuonal 
mieszki i rewolucje.~Odrodzenie AnglJl i rozkwit nauki Miłość kruszy naJ· t • d trwalsze opoki 
0 0 Je yne pomyślne horoskopy ,,&StrOlOga" angielskiego Pan Jakób W. w Kielcach. Nie mo„ 

(z) W związku z nowym rokiem ny pomiędzy temi dwoma mocarstwa- staną nowe metody stawiania dla1no· ie uczynić zadość Pańskiej prośbie, a 
kalendarzowym szereg astrologów i mi odwróci żywiołowy kataklizm w Ja zy, to dlatego, że byłaby przedewszyst­
wszelkiego rodzaju !asnowidzów ogło. ponji - niezwykle groźna oowódź lub Październik przyniesie zerwanie an kiem niecelowa, a powtóre mozlaby O• 

siło najrozmaitsze przepowiednie na r. trzęsieni•e ziemi. We Prnncii nastąpi ilo-irlandzkiej konferencU. Irlandja brazić ową Panią, której czyni Pan, być 
1934. Przysięgły astrolog dziennika kryzys gabinetowy, w Brazylii nowa wkroczy w okres niepowodzeń. który może niestuszne zarzutv. Najlepi~j 
angielskiego „Daily Express". Winifred zbrojna rewolucja, zaś w Rumunii za- potrwa siedem lat. Dyktatorom szere- niech się Pan z daną Pania osobiście 
Lorain, podaje najdoniośle.fsze wydarze mieszki rewolucyjne, które pociągną- gu krajów grozi niebezpieczeństwo. porozumie. I Panie Jakóbie należy pa­
nia, oczekujące świat w· okresie naf- być może - za sobą abdykację króla Dwa państwa stracą swych wodzów. miętać o iednem, nie można na nikim 
bliższych dwunastu miiesięcy: Karola. W ~osii wybuchnie w sierpniu W grudniu nastąpi dalsze ożvwienie wymusić miłości, Jllożna Ją tylko z cza. 

Styczeń - fala optyzmizmu ogarnia powstanie chłopskie, które zostanie w handlu i przemyśle. W Ana:IJł nie bę sem uzyskać, starając sie o to odpowie 
całą Amerykę, zaś fala chłodów - stłumi1one. Nastąpi haussa na bawełnę. dzie już śladu po kryzysie. dniem postępowaniem. Grotbami mote 
Wielką Brytanię. Burze śnieżne; wy. We wrześniu _ nowe trzęsienie Rok 1934-Y będzie rokiem wielkich Pan uzyskać jedynie skutek wręcz 
padki zamarznięcia; epidemia• grypy ziemi w Japonii, wybuch 1 pożar w możliwości dla ludzi o sllnel woli i moc przeciwny, chociażby Pan sam byl 
żołądkowej - oto jak wygląda boro- Londynie. ~mierć lotniczki. która zdo- nym charakterze. Dla młodzieży, nie człowiekiem wartośdowvm i rerire­
skop Anglii. W styczniu rzad bryty). będzie sławę w czerwcu. tego roku. We zdradzającej w!elkie11:0 zainteresowa- zentacyjnym graczem klubu sporto­
Ski podpiSze ważną umowe handlową wrześniu nastąpi rozkwit nauki. W nia dla polityki, lato 1934 roku będzie wego. 
ze Stanami Zjednoczonemł, co wywoła pierwszym rzędzie medycyny. Doko- najbardziej sprzyjającym okresem za- „Niebieskooka brunetka·· z Lodzi. 
wielkie niezadowolenie Prancii. nane zostaną rewelacyjne odkrycia I wierania małżeństw. Wielka rolę ode- Przypadł Pani w udziale cieżki los do 

W lutym będzie miała mieisce wiei w dziedzinie leczenia szerezu chorób grają w tej dziedzinie wycieczki mor- zwalczania, a ja, drogie dziecko, mogę 
ka katastrofa angielskie) lodzi oodwod za pomocą elektryczności; ustalone zo- skie i lądowe. Pani tylko współczuć. Rozumowo zza„ 
nej lub okrętu, a jednocześnie olbrzy. dzam się najzupełniej z Panią i osobi-
mich rozmiarów. katastrofa samoloto- o bł 1 

, , A ście nie przywi·ązuję wagi do waszych 
wa wydarzy się na kontvnencie. Hit- udna mora nosc w meryce 1 trudności. Niemniej jednak trudna jest 
Jer bardziej jeszcze umocni swą wla- • walka z rodzicami, którvm winni Je-

dzę w Niemczech; w Indjach wybuch- Czem gazety karmią swoi. eh czytelników steśmy sz.acunek i . wz~lędem . któryc~ł 
ną dość poważne zamieszki. mamy duze obowiązki wdz1ecznośc1. 

Marzec przyniesie stolicy AnglJi nie Aimerykan~e są prześwfa,dczeni o ·Ny· I den reporter ni,e zawaha się w wyborze Żal Pani i ból jest wielki. o ile jednak 
bywałą powódź i katastrofalny potar sO'k:im poz.iioon1e mo.rąlnym swej prasy. fotogra.fji odda.nyi:h mu do dy&poiycji i głębszy jest ból Pani znajomego, kt6re­
Jakiegoś teatru oraz sensacyjne zabój- nie zidaijąc whie aibsolutnw z te[!o s;>ra· wybierze · z pewnością zdjęcie w trykoci~ go serce rwie się aż w dwu kierunkach 
stwo kobiety, wzg!. dziecka. wy, że pLsmn ich są n::ijba'~Jziei „~eh.u· Sekretarze redakcyjni przes-trzegail\ a lawiruje pomiędzy miłościa do Pani a 

W kwietniu nastąpi kulminacyjny I alne" w świecie. · 1-L·esztą skrupulatnie pewnych prze-pi.sów miłością do rodziców. Rok czasu prze. 
punkt zaostrzenia stosunków oomiedzy Bankructwo idei czystości wyp~ze- aby uniknąć konfiskaty lub J>OS"tępowa• trwała Pani dzielnie w rozlace, czy. 
Niemcami a franc)ą. Stosunki te pogor dz.i.Io bankructwo prohibicji. .Małżeństwo , nia sadowei!o, wszczętego przez niekt6' niąc zadość życzeniom ojca Pani zn•­
szą się jeszcze bardziej w związku z w Stanach Zjednoczonych, _to właściwie I re „L~~i Wstrz~mięźliwo~ci" C~otli~ jomego. Przez caty rok cieroiała Pani, 
zamachem f zabójstwem Jakieioś wiel przel~y stos~ek, a rozwod - · zwykłe vankes1 głośno się oburz.aJą na w1do~1- nie dając poznać po sobie tvch clerpiet\ 
kiego francuskiego czy niemieckiego ze~~1e. Ogm~k~ zaś domowe, w eur.o· s~a w teatrzykach. parysk1ch, ale saaru z osobom trzecim. Jest Pant bardzo dziel 
polityka. Zabójstwo to b_edzie miało i;>e.J!l~ie~ ~n~czemu w Ameryce praw1e, ~tezdr°'.rym, błysktem w_ oczach oglą,dia· ną, młoda osobą. 
miejsce w LondY'Jlie, w dość tajemni- ze me istme.ią. . . „ Ją c?~z1e.nme. wszechśw1atov."Y prz~gląd Miłość, która wypef.nla Panią cała,, 
czych okolicznościach, lecz nie podąg Erotyzm ~J>l so~1e. z pełny~h prud~ri1 cał?sc1 1 OĘ>ubhkowa:ny ~aw6ze na p1erw· nie daje Jej jednak spokoju i wie Pani, 
nie za sobą konfliktu zbrojnezo. ~t,a~, C':-e.rp1ą~ wc1ąz .now~ s1!y a km.o sze1 str?.nie,. prz.e~ dbaiące o „duchowy że nie nti:tie ona tak prędko. Wie P<:r:I 

Maj zapoczątkuje odrodzenie funta 1 ~211.enm~i nrn .rrzeciwdz:ała1ą ~ na:· 1 po.kan:;n . dzi.enni~i.. . . również o tern, że .,znajomy Jej równie! 
angielskiego, którego kurs podniesie się mme.1szy:cn ~topmu ~łu. Wp~a:vdzi:e za· Na1wię7e1 ~bfituią w fort~graf1; w ro~ o Niej nie zapomniał i kocha Ja ·w dal. 
znacznie. w Ameryce kurs funta bę- kończenta. fiJ.mow . nie u.chyb1a1ą ~1czem I nych pu~hkac}ach skandaliczne, tre.śo1 szym ciągu. 
dzie dwa razy wyższy, aniżeli w chwili mor~lnośc1, ale gł~wną łc~ .atra)s c1ę sJ.a · ~az ,ty wieczorne .. ~ą o?-e w ostatm~h Drogie dziecko, niech Pani nie czy• 
obecnei. Jednocześnie w Irlandii wy. j nm~w1ąantmysłow1' e ~.c.1ałunlri l pokazy pre I latach coraz ~ardz1e1 wz;1~t~ ... Oburzenie ni żadnych kroków, zmierzających ~o 
buchną ostre starcia pomiędzy „nte„ jOW r~h. p ę~. SC. . „as.cetyczny7li przedi~}awicieh pewnyc~ Waszego zbliżenia. Sytuacja Pani zna-
bieskiemi koszulami" a zwolennikami ~łasctciel~ 'l"?znych czasopism o?<l.a;v zwią7'~ów me trwa Jednak długo, ~d.yz l11megJ jest znacznie trudnie1sza aniżeli 
de Valery, Zamieszek oczekiwać nale- na 1uż 2lr~z.ui;meh, iz artykuły powaznlCJ·. sp.:;ytni .sprzedawcy z.a Oceanem post~- Pani ponieważ to on 1ł6wnłe narato. 
. ó . . N' h . R j' P szef treśCl me przynoszą wcale zysłł:6w. j da.Ją niezawodny .frodek na odparci.e 1• t lk d l d I 
zy r wmez w . iemczec 1 W os i. „ a Naq.baircL7'iej nii.edor.zeczr.y wyw~ad z jakąś ws.zyistkich purytańskich a.ta.k6w. ny es na wa ę z. prze~ą am ro i• 
la m~rderstw 1 przestępstw w AnglJl .• divą kalbairetową, sklecony n.a kolanii•e, I Wśród przed~tawicieli lic2lnych wy· có~: Gdyby sytuacJa w Jeit? domu ro-

Mie~iące czerwiec, lipiec I slerpien cieszy siię daleko większem powodzeniem l znań, zgodnie z.res.z.tą ze sobą żyijących,I dzicielski'm . u_Iegla odpręz~mu. .on sam 
stanowić będą okres finansowea:o I mo PublikowaaJJi.e ziaś podobizn gir~ów, za· 1 zawsze się znajdzie jakiś zubo,żały pa· zatem po':"mienby uczynić merwszy 
ra~ne.go odrodzenia AnglJI, która znów ludniaijących modne plaże, spotyka si~ stor, który za pewną sumę chętruie uży· kr~~ V.: kterunk~ Wasz«:2'0 POn?wne;:o 
za1m1e. swe przodujące młefsce w poił- ze szczególnem U2lnaniem młodych bu czy swego nazwiska. Mnieijs,z.a o sektę zbhzema. Jeżeh t.ego me czym - to 
tyce swiatowe) i fłnansa~h. Strejkl w oha.lt.erów, sycących swe oczy miłym w religijną, którą reprezentiuje, naijwatniei- znaczy •. że nie moze, te b~ak mu sil do 
Berlinie. Hitler w niebezpieczeństwie. dokiiean obnażonych ciiał... sze są w t)'lm wypadku jego iruiygni.a. walki'. ze z~ezygnował. Nie.eh Pa~t ~-
Zamach b!>mbowy na Mussoliniego, .któ i::.oz.a temi okazjami, wyzyskują c!?A• Wolno mu pisać, 0 czem mu się tyLkll tern me roziąt;za ponownie z'.łbh~n1?-
ry zostallle udaremnion~. nEk.1 ikażidą siposobność dla urozmaicenj,,. podoba, nawet rmicać gromy na ro,zwię· nych r:in. \\ asze wspóln~ cierpienia 

W tym samym czasie oczekiwać na pDerwsz.ej sitrorucy. Gdy jaikaś ekscentry· złe std'sunki, panujące na r>la:żach. Nhlto· ?Jogą się tylko bezskuteczme zaostrzyt 
leży kry~ysu w s.tosuin~ach ~apońsko • c.~ amerykan~a pobije. rekord w. „ro· go to niie obch_odzii. !uż obok jego a.rty· 1 cał~ .piekło rozstania trzeba będzie 
amerykanskich. Niebezpieczenstwo wol ·ro lub ipor.az pięmasty się rozwodz.1, ża· kułu mogą byc zamieszczone rpod1ob1zny przelsć ponownie. ••••••••••••••••••illlll•llillm•mm•••m• · pięk.nośeii w strQjaich niezbyt skromnych Miłość i clerpllwość kruszy skały I 

M k b b 
• b I · Stempel ,,D. D.'' (Doctor in D.i-nimiirty) najtwardsze opoki. Naibardziei zatwar· 

·~-· a ryc z n a I 1· ot e ka , jest czemś w rodza4u świi1adeotwa morail· działe serce ludzkie . i najgłebsze prze­
ności. Dow.i d1zien.nikairze pa.ryscy sądy stopić się mogą w blasku miłości. 

kl6reJ kierownicy kończyli zycle twierdzą nawet, iż w New-Jorku moi.n.a- Czekajcie zatem jeszcze ti:ochę. Miej 
w szpllalu warJa16W by v.:ydawać „Sourke" lub ,,Vie PM!i· cie cierpliwość. Być może, że ojciec Pa 

sienne', gdyby w n.aigł-Owiku każdeigo n11· ni znajomego, widząc, że rozstanie Wa. 
'(sb) Jak wiadomo, w Londynie znaJ- łu i w kaftanie bezpieczeństwa umiesz- meru umieszczono ia1Jciiś wet'!Set z Biblj.L sze nie zmieniło jednak stanu Waszych 

duje się Biblioteka Królewska. będąca czono g-0 w .,.zakładzie dla umvsłowo- 000000000foJ<-000000~00<:1 serc - .pogodzi się z losem i zrezy1nu-
jednym z największych zbiorów ksi~- chorych. Drugt zwariował. Trzeci bi- _if.~ Je ze swego zdania na rzecz szczęścia 
że'k na kuli ziemskieL Znajdufe się tam bijotekarz, profesor Prer zginął ·w ta- swoJego syn.a. Cierpliwość jest także 
12 milionów tomów dziel. Z usług tef jemniczy sposób. Dopiero po dwuch formą walki i ta tylko w danym wypad 
biblioteki k()rzysta wielu uczonvch, któ miesiącach znaleziono go błakającego p' ku może być skuteczna. 
ny~cąurupe~~~~a~m~ci. sięnapue~~ś~~n~~w®ta~~~~~~~~~~~~~-------~-~~~---••• 

Poza Bi1b!!joteką Królewska istnieje nym stanie. llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllll!llllllll!lilll!llllllllllllli;l1!llllllllllllll!!i!lllllllllllllllllllllllillllll!iilllllllllllll!lJil \IJllJ!i11 ,11'!tllll 
jeszcze jeden wielki zbiór ksiażek, któ- Profesor Prer stracił pamieć. Potem N• , • d • 
ry jednak cieszy się bardzo smutną sła- został bibliotekarzem Mr. Lin. syn za- 1esw1:1 omie przelec1•ał k=-n=-ł [:at:11•s 
wą. Jest to biblioteka posiadafą.ca wy_ łożyciela biblioteki. I on przebywa w U U U U U 
łą,cznie dzieła z dziedzmv akultyzmu, zakładzie dla umysłowo - chorych, al- Niezwykła pod 6* I I I 
czarnej magji i rnnych nauk taiemnych. bowiem dostał manji wielkości. twier- r pow e rzna uczn a 
Księgozbiór ten liczy 20,000 tomów i dzi, że jest Mesjaszem i jest nieśmiertel szkoły pllo16w 
jest największa bibljoteką tego rodzaju ny. Inni trz.ei bibljotekarze dostali me- (z) Allen Sparling, 22letni · uczeń pnia, - iż pilot stracił orientację, le-
na świecie. lancholjt lub innych zaburzeń umysło- szkoły pilotów, odbywając swó.i ostatni ciał jednak dalej w kierunku - ja.k 

Biblioteka ta powstafa w roku 1929 wych. lot przed zdobyciem dyplomu pilota, mniemal - wtaściwvm. 
z inicjatywy p.rywatnej i utrzvmuje się W sprawie tej wszczęte zostały ba- przeleciał, nie wiedząc o tern. kanał, Po dłuższej chwili dojrzał pod soba, 
z kapifatów pewnego ful'ldatora, wiei- dania, które wykazały, że wszvscy bi- łączący Anglię z Prancia. i zamiast na światła większego miasta. W orzekona 
kie·go zwolennika wiedzy tajemnej, Ja- bljotekarze dostali pomieszania zmy- lotnisku w Lympne, dokąd prowadziła niu, ii jest to właśnie Lymone. Sparling 
kich zresztą nie brak w Anglii. W ciągu stów od samych tytułów ksiażek. Wła- jego droga, znalazł sie na bulwarach szukał oświetlonego lotniska. lecz na. 
kilku lat S1Wego istniienia rzadziło już dze chciały nawet zamknąć te bibliote- w .. „ Calais. daremnie. Prnez całą godzine lotnik szu 
tą bibljotetką jedenastu bibliotekarzy. kę, ponieważ jednak jest to fundacja Byt chłodny i mglisty dzień. w któ- kał odpowiedniego miejsca do łądowa­
Los ich wszystkich jest tra~iczny, al- prywatna, nie mają kompetencii w tej rym Sparling składał swój egzamin. nia i gdy mu się to wreszcie szczęśll 
bowiem po krótkiem pelnieniu swych sprawie. Obecnie nikt nic chce zostać Pomimo, iż zmrok zapadał wcześnie, wie udało, dowiedział sie, ku swemu 
funkcy(musieli ustąpić z zajmowanego bibliotekarzem czarnoksięskiego zbio~ ' młodzieniec podniósł się na swvm sa- , największemu zdumieniu. od policjanta 
stanowi,ska. ru, mimo iż wyznaczona została nader 

1
. molocie, kierując się •W strone Lympne, 'i francuskiego. iż znajduje sie w Calais 

Pierwszy bibl}otekarz dostał po kil- wysoka pensja. gdzie miaf wylądować. W miedzycza. i że nie wledzac nic o tern, prieleciał 
ku tygodniach urzędowania ataku sza- sie mgła spot~gowała sie do te~o sto- kanał. 
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B d • · 1· d Spisy lokatorów 

ę Ziemy Pl I czystą WO ę ·(k)w:t~::~:1:~~g~i:~r~~~·1z. 
W, na.jbli~szych tygodniach rozpocŻynają si~ · prace wodociągowe . w · Łodzi. - ~&i~~a<l~ó~ ww~-~1:~c~: ~~~~~~~~i: 
KanahzacJa I wodociągi to najskuteczniejszy sposób walki Z chorobami zakażnemi ~ii~Ó~ceiokaf;~~~u z przygotowan!em 

• • „ Łódź, 6 stycznia. 1 700.000 mieszt:kJańców, a więc jest nle o I miljon6w dolarów. Wo,dę czer,pało się Właściciele nieruchomości w myśl 
, (1)_ W naJbhzszym czasie Łódź przy- 1 w1ele większa niż Łódź, wszystkie nie-

1 
tam z je:z~ora Mid1\gam, a do tego sa- powyższego obwieszczenia izby skar­

· ~tępuJe ~? nowej, wie~iej, kapitalnej · czyst<>ści z miasta wylewa się do Renu, mego je.zii0oro. dlo niieicLaw.na wyr,zuoano bowej obowiązani są wypełnić i złożyć 
_ 1~westyc]l, która będzie ukoronowa- z którego .naistę;pnie czetipiie się wodę 1 Wl&zySitlde meczys,tości miejsikie. I dQpi.e· do właściwych urzędów skarbowych 
mem prze~ cyłe lat Prowadzonych prac do wodociągów ii do picia. I' ro ipnzed kiil'lw miiesii.ąca11:11ii waida ta w· w terminie od 15 stycznia .1934 roku 
kanahzacyJnych - do budowy wodo· Ob1iic:ziono, że w każdym cent}nmetirze 1 stiał,a usunłęta. ogóLne spisy lokatorów, zamieszkałych 

,ciągów. Jeszcze w i;niesiącach zimo- sześcierniym taikiej w0odiy waijduje się 31 Łódź, jalk: już Z1a1Zna;ozyl>i&ny, nie ma w danym domu w dniu 15 grudnia 1933 
wych - według oświadczenia komisa- m~liony brukterY'i· Chicago w Stana.ich r.z-ek:i ani jemoma. Ale gdy Wlierceniia zo· roku . 

. rza rządowe~o P. _inż. Wojewódzkiego, Zjedmoczooych, które w niewia.rygodn,iie staną pt1Zeprowad.zone i będzJi.emy czeir· Równocześnie należy złożyć listy 
rozpoczną się pierwsze wiercenia. szybkiiun czaisie z małej osady urosło do pali w0odę z podziemnych źródeł, wów· szczegółowe , dio których wypełnienia 

Wiosną praca toczyć się będzie z ca- rozmiiairów 4-m.iiljooowe,go. ntlasiba, 1Jbu- cz.EllS pozibędziremy się te:j zmory, jaką obowiązani są główni lokatorzy. 
"łym rozmachem Dzięki pożyczce, ja- dowaJo H1try i kanailizacię, kosztem 257 są dla naszego miasta zakaźne choroby. Odnośne formularze wydają urzędy 
iką mias,to uzyska z funduszu Pracy, skarbowe. 

-wielkie rzesze bezrobotnych znajdą za. Ul I k I j dl ł 

trudnienie przy tem dziele. które dfa Kto ma prawo do zas·1łków'. g o edozr'eety a m o-
naszego miasta posiada sz,czególne zna 11 

czenie. 
Odkręcamy ll<iurek i nalewamy do ~undu§1Z !Brzro6oc:ło 6«=dzie "' sproflJie se.:ono- Łódź, 6 stycznia. 

szklanki zimną i czystą wodę. Ile razy 117C:Oll' interJl'enJ0117oł "' Wors~oflJie (k) Onegd~j do inspekt~ratu szkol-
,.,_. · k . . . . .. , nego w Łodzi nadeszło wyJaśnlenle z 
uu1enme wyi onywujemy tę czynność I Łódź, 7 5tyczn1a. qp~eiki1 społeczn.eii ;sibniloeiie; ale F:indu~ ministerstwa WR. i OP. w sprawie 
ZUPelnie machinalnie, nie zastanawia- (i) Praed kiilku dmmmi wielkie poru- Pracy komelllltuie ie w te:n , ~osob,, iii przyz,nawania ulg kolejowych dla mło-
jąc slę zupelnie nad tern, że czysta sze.ni1e wśród r.oboibn.llków łóctzldch wy- dotyczy ono .tych se~onow~ow, ktorzy dzieży szkolnej. 
WiOda, kbórą pijemy, nie jest zupełnie wotała wii:adomość o uLgaoh, które :przy~ prz

1
• eprac<>wali ~04 ,dnt ':' ciągu 26 tyg~- Zgodnie z zarzącbzeniem minister­

czystą, że gnłetdżą się w nleJ miliony ~ł ip. minil'31ter pracy i Opieki $l>ołeoz- dn. . Po,z;?'sit'.1-11. rob-o.bnri.cy, którzy ma12! . stwa WR i OP., w porozumieniu z mi­
ohorobotwórczych bakcyli, które ty1ko ne,j, w uzyski'Wlainiu za.&ilłlków dla mbot- 0od'P<Y\~te~. il101 sć przepI'la(;?wan.ych dm1 

1

, nisterstwem .komunikacji, dzieci szkół 
wskutek odporności naszego organizmu ru.'lków sezonowych. R017.1t>orzą,dzenriie o aile, me "'! c1ą.g.1 ~6 tygodmn, nie mogą powszechnych Prywatnych, mogą ko­
motemy zwalczyć. Nie z,dajemy sobie ziasid.kaJch brzmi bow1em, u tylko ci r<>- hyc z.aireii.eis1t~owant. : , rzystać z tych samych uJ~ kolejowych 
zupełnie sprawy, jalk wielkie znaczenie botnicy mogą się o nie ubiegać, którzy WydaiJ~ s11ę in.am .ie·~aik, ~~ za15:zło tu : co dzieci publicznych szkół 0 s ech-
ma d1a nas woda zupełnie czysta, nie- mają przepracowane minimum 156 dni. peW1111e mep01r,ozumiben.Le, kitóre mewąt· I ych P w z 
szkodliwa dfa zdrowia całkowicie. Jest Tyimczaisem n'a 1101botach sezonowych, p11iiwiiie w aiiągu paJrU d111ii edę wyjaśni. - I n. 0• . ..1 • • • 

to bodajże najwię'ksza zdobycz kultu- które zia.ileż.ne są zairÓWIIlo od funduszów Pr.zwomn~eć nalefy, :he w roiku błeżą· dpo:7"teume za.świadcz enta 1 
sz.kó~ 

ra!lna. Beż radja, samolotów, drapa· posiaidamyoh iprz,ez miasto jak i od wa· cym wszystkie roboty seronowe wyko-jw s~ra;vie ulg kioleJQwych stemn o_wac 
czów nieba, samochodów jakośbyśmy runków atmosferycZIIlych, gdyż wiado- nywaine były z po!Żyozki w Funduszu będzie mspektorat szkolny W Łodzi. 
się ObeszU, ale bez czystej wody? mo, że w akiresie mrozów praca ni>e Pracy. A Fundusz Pracy "\\o-yraźnie sobie Nagły zgon 

Łódt fest miastem nieuprz.ywilejo- mo:be się odibyw:ać, osLąigrruięcie 156 dm.i zastrzegł, że robotniircy muszą być Zia- . Lód, 6 t 1 
wanem. Nie posiada w bezpośredniem j® ,r,zeczą bruI'ldzo cię:bką. trudni1011i przeiz 6 dinri w tygodrnh1. Pra- ( ) . z, . s yc.zn .a. ~ 
sa.siedztwie rzeki. I to jest właśnie po- Z eyoh względów wł,a.ś.nii1e, zwiąż.ki · cując zaś 6 dni w tygodniu, nie mogli w k~ · W_ godzma.cti wieczoi O\'- V~:b 
WlOdem, dlaczego tak opornie postępo- zawodtorwe zwróciły się z odlpowi.edmirn~ żadnym wypadku być zatrudnieni 26 1 na uhcy Piotrkowskiej wydarzył 51~ 
wata myśl o realllztacli wodociągów, dla me.moojałe.m do p. miiniistria opie1ki spo· tygodni, gdyż vi tym wypadku mieliibv j wypade_k nagłego zgonu. ~koł.0 g?~Zl~ 
cz.egio dotychczas nie mamy pt'zepusz- łeomed. Memo.tiiał 7)0.Stiaił uwzglęcLni.001y. nie 104, lecz p-eł1n-e 156 d11'1i i ulga była·· 1 ~f ~ wieczore~ przechodnie UJrzt: lt Jn 1\ 
czanej przez filtry, oczyiszczonej ze Okres pracy, wymagany do uzyskania by i'lliŻ z~,cliniiJe 111,i,eipoitrz,eooa. Jaik zdio- ~akls mlo?y męzczyz_na opa~ł się ~ mu_r 
wszystildch odpadlków' wody. To fest zasiłku ze 156 . przepracowanych dni ła1iśmy siię poii111fromoW1ać, w roku bie- 1 następme zes.unt\t się na ht uk. Gay kil 
tet . poW10dem, dlaczego Lódt szczegół- skrócono do 104 dni. żącym niema w LOdzi robotników, kt6- J ka osó? ~odbiegło , aby ni~stczęśri we­
nłe dotkllwfe odczuwa klęskę chorób Tymczaisem wcizOl'laij ,zgfusiiła się do rzy mieliby w ciągu 26 tygodni przepra- mu ~d~ieh_ć ~~nrncy - mę .•c...zyzna ci w 
zakatnycb, zwłaszcza tyfusu brzuszne· redakcji „Expressu" delegac.ja se.zonow· c<>wane 104 dn~ gdyż na wsz%'tkich od-1 by l JUZ mepi Gytomn ~- . 
gO. Gdy tyilko przychodza. mieslące · let. e~w. pi.t'~oo~ŁawtaJjąc tłó>wody, iż p.raco· c~k.a.ch praoow:a.no po 6 dmi w tygodni.u WWezwano leka ~za p:°g~_owi a_ rn tu '.1" 

nie~ epidemja w111bucha z zatrważającą wailii. <llllti rpo 110, 120: .a .nawet 130 dni. Srłą OC"zeczy naile,żałolby uwz;ględilliliĆ przy ko. ego, który st\~ 1 C' rdz ,ł z . ..,on. z~. t 11 a­

Sił~. I ciągnie się ll6tnlef prztsz . dług\ a mm-0 oo gdiy zgłoomti się do Funduszu 104 cLniha·ch mniejszą iilość tyg()tooi. j Jęz1 onych. przy ry1 eboszczyiku . d1J ·~!l„:r.;1 
czas, a nawet zimą. gdy zazwyczaJ I Bez,rOlbociia, inie chciano irch zarejestro- Fundusz Bezrobooiia ekomu.rufilmje eię 1 tów wynika: ze Jest to S• il ~tsla " (!] ,-

choroba ta nie powinna Jut grasować, wać. . z miinristwstw-em i u.zyska w tej sprawie lkiow_s.k1 . zam1eszkaly w Łodz i prly ul . 
· notu}emy llczne wypadki zasłabnięć Skomun1il<.owa.lDśmy siię wobec tego z ni,ewął\pl~'Wńie szcz.egółowe .informacje. CegielmaneJ 18· 

·każdego tygodnta. zairządem Funduszu Bezroboci.a. Oświad Gdy to n,astąip], podamy je clio wia,domo· Przyczyn na~ąego zgonu nic zdo· 

· Gdy przed 100 laty nawiedziła :Eu- cz101n10 nam, że z.airządiz..e.nie p. miinistra ści pwbHcmej. lano naraz1c ustahć. 
· ropę stras.zillwa mratzia cholery, Łódt u S 3 m Ob Ó j Sł W o d O Z Or (l V 

~!f5~~ao~!~~~~a~z~teJ~~~~t~~~ mowa zbiorowa W przemyśle dzianym domu przy ulicy Z::ier~~te ~ S!J. 
wody, czerpainef z bieiąceJ 11Zeki. Stare W poniedz•--•e.__ o_.b...,d--1-e _ia,.. .., 4eJ- ( Łódź, 6 stvczn ia . 
kroniki łódzkie wiele piszą o tych - - 1W _,, „ "'a~ ,,,,. • kg) Gdy wczoraj wi eczo rem ierl en 
strasznych chwilach, które przeżywa· sprawie l«onieren«:j o z _lo.katorów doi:nu prz". t~licv Zg~e r. 
to nasze miasto w zaraniu swego łst- Łódź, 6 stycznia. rowe.i w przemyśle dzianY'111 odbyto się sk1e1 3_0, udał się oo p1wm~v. zna .a zł 
nlenła. · ~~) Jut~o, t. j. w poniedziałek odbędzie już 'kilka konferencyj, które jednakże 1 tam w1~zącego do~or.cę te goz domu -

. KanaUzacja i wodiocłągi - oto co s1.ę w mspektoracie pracy konferencja j rezultatu nie dały, wskutek nleuzgod- AndrzeJa ~zakzynskiego_ 
mo~e podnieść zdrowotność naszego ! w SPrawie podpisania umowy zbioro- nlonego stanowiska przemysłowców. Przerazony lokator wezwaf pomo­
miasta i zabeztpieczyć ludność Przed e· I wej w Przemyśle dizianym. l Jak się dowia.>dujemy, na konferencji cy. ~i'.ku nadbiegtych s ąsiad ów ndc ii;'­
pidemiami. Do czasu pffld dzieło to nie I Z;viąziki. robotnicze zwróciły s!ę o- poniedziałkowej . sp.odziewane jest. os ta- ł~ w1s1elca ze sznura. Dozorca byt Już 
będzie UJlrończone, ciągle będziemy żyli staitmo do mspektoratu pracy z ząda· teczi:ie porozu~t~me w tej sprawie ~ nieprzytomny, '"'.obec cz~go wez,y_:ino 
w nieustannej grozie i obawie I dlate- I niem ustalenia nowego cennika na ma- sensie uzgodmema postulatów robotm-

1 
leka.rza pogotowia. Po k1lkunastom1nu. 

go akcja władz miejskich jeŚt bardzo terjały letnie w przemyśle dzianym. czych ze stanowiskiem przemystow- towych zapiegach Cza!czvński odzy-
doi:J.iosta. A dzień, w któryiµ rozpoczęte Podobne żądania wy~ui:ięli .Pr~emysłow ców. P? dokonaniu ostatecznych Przy- skal przy\omność. . . 

· zostaną pierwsze wiercenia będzie miał cy zarówno znz1eszem, Jatk i mezirzesze- gotowan, umowa zbiorowa w przemy· Dozorca od dłuzszego czasu m1e­
dla Lodzi poważne historyczne macze. ni, przedstawiając w inspektoracie pra- śle dzianym na materJały letnie mogła- wal napady nerwowe i to naiora wd opo 
nie ' cy własne cenniki· by być podPisana w najbliższych dobniej było powodem desperackiego 

• 

0

Jeśli dawnliej me mteir~ s-ię W sprawie podPisania umowy z.bio- dniach. kroku. 
zupełnie ezczer.z,e 11Ją stprarwą,, ito dlatego, 
te uważano, it w mme buch>wy wodo­
ciągów wodę tii:izeba będ:zd!e ~wadz.ać 
aż iZ Błę'ldtm;yoh Źródeł, iz Meki Mcy, 
:pr,z epływiad ą.ce.j pod T oanaJSZK>IWlem. Arent~wania I ałil~rn ~i~nit~lY w [l~U~[~~wi~ 

Dwaj łodzia~ie członkami szajki.-P!:l licja na tr ir.~ pie 
kolporterów falsyfikatów . · · 

Łódź iest etosun1ro'W10 ooclległia od To­
maisrowia. ~aidlzieniire tak dll;~i!oh 
ipołączień, ułrożenioe ibaJk dłiug:ich rur, mu­
aiałoby kosztować mdljony. A miia.słio nia­
SUl, mibmo W1S1zietl1cioh poz-Olr6w, nile jest 
łaik boga-te, by mogło SICli'OOe na it,e.n wy-
d.atak prazwdlić. I dopiiero pmed ldLlm Częstochowa,· 6 stycznia. stochowskiego. rszywemi pieniędzm i , otrzymuiac resz-
miJesiią.caimi fa:ch<>wcy wpiardllli. n.a ipmnygł, W dn' wczorajszym na Nowym Na pytanie, skąd posiadaja taką ilość tę prawdziwemi. W mies zkaniu Ko• \' '.l l-
by . wodę dla naszego miasta czerpać z Rynku . d handlującego wędlinami zgło falsyfikatów, odpowiedzieli. · że ojciec czyka i Dominikańskiego znalez'-1·10 
p<>dziemnych źródeł, przepływających siło się dwóch przyzwoicie ubranych Kowalczyka, Ludwik, wręczył Im ple„ nadto cały magazyn artykułów . po ~1 10-
pod gruntem łódzkim. ZJbadano tę w.odę osobników, którzy poczynili zakupy, nlądze z prośbą o poczynienie zakupów dzących z kupna za falszvwe pien j ą. 

ii mv~e.I'ldwno, te ~~ oina. maikam.~ta, ptacąc 10-ztotową moneta. w mieście. dze. 
krystaliLcZi!liie czysta i ztlfl)ełiriiie nie ustę- Sprzedawcy moneta ta wvdala się Przeprowadzona u Kowalczvka w Dalsze śledztwo ustaliło. że dostaw-
pu.je wodziiie ze źrócreł Błę<k1wych. I w podejrzana, wobec czego wezwał po- Dźbowie r~wizJa dała worost sensa- cą fałszywych pieniędzy bvli dw aj to. 
ten sposób już za kiilika tygoo1nii mo.że sterunkowego, który obu kuoujących cyjne wymki: znaleziono kilkadziesiąt dzianie, mianowicie Antoni Kłvs (Pryn 
będtziiemy śwŁ:iid1kaimi hiJsJt,oryc.z1nej chwiili odprowadził do komisar)atu DQllc)ł. fałszywych 10-złotówek i 500 zł. bilo- cypalna 26) I Józef Suchański <Koszy­
ipieirwsze~o wierc eniia wodoci.ągr.we~o. Tam poddano ich rewizji osobistej i nem. Bilon ten pochodzi z zamiany fał . kowa 16), którzy również zostali are-

A jak jest gdiz~eindziei? Trzeba pod- znaleziono przy _nich kilkanaście falsy- szywych pieniędzy na orawdzlwe. sztowanl. Ponadto policja u.icla mal-
kreślić, ż e nie w'-zyst~i:e wi·elkie. m iJa- 1 fikató~ 10-!-łotowyc~. O.bu a;eszto- . J?ominika~ski i Kowal~zvk . rozjeż- żonl\ÓW Sfoci!1skicli ze wsi lic n rvkó,~ ·. 
~ta, na·.'v·et bairdzo kul vmalne, stoią na wano 1 stwierdzono ich tozsamosć. Są. dzali po miasteczkach i większych powi atu rado mskoskie!{o, któ rzy tak 

wy~~1ko~ci za?.an~al ie.śl i chodzi. o cr..y· I to: Bol esta w D?mi~il~n1i s ki i A.n toni Ko J \~Siac.r1 .• pu.szczając w obie?: falsv~i~aty. jsamo, jak Kowalczy k i Dominikat1sk1, 
stv-sc wody. W KolonJ1 n.prz .. ktora hczy walczyk ze wsi Dzbow, powiatu czę- Czynili om zakupy, za które ołac1h fał- kolportowali fatszywe pieniądzs • 

. . 
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·detektrw i jego pies Medor 
sensof".1Ji.n1J Jilrn ,,lxpressu" s noerodorni 

Pan astronom, Jan Luneta, 
Znany wszystkim z roztargnienia. 
Na ulicy nawet zgłębia, 
Planetarne zagadnienia •• .., 

Seria druga. . , 

Wtem dostrzega jakiś przedmiot, 
Więc się schylił pan Luneta, 
Lecz po chwili się przekonał, 
Że to bucik - nie planeta! 

Słuchaj, panie detektywie, 
Oto sprawa niezbyt prosta, 
Więc wybadaj, skąd i kiedy, 
Ten pantofel tu się dostał!.„. 

- Dobra nasza, piesku dr<>1i. 
Chodź, postawię ci kolację, 
Bowiem czulę szóstym zmysłem. 
Kryminalną znów sensację! ••• 

(dalszy ciąg jutro) 
----------------------------- --- - ---··· ·---------

I 
.czy 

Jaki bt:dzie karnawał? .. 
kryzys już s~ę skończył? - Musi być tanio! - Nowa moda 

karnawałowa. - Bądtmy mądrzy I.„ poczekajmy" Co pani ma tam 
Wst·.:iJLijemv w okres karnawału, dzeniem. pod SUkJ·enką' ? 

KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 7 STY~. który dla jfdnych jest okresem zabaw JEpoka masek minęła. Panie przybywa~ą •• 
Dąży do uzyskania niezależności i może iii i szaleństw, dla innych zaś ostatnią na redutę odrazu bez masek. Wszelkie Na ławie oskarionych zaełedlt dwaf k.m• 

osiąguęć. deską ratunku. W karnawale ludzie więc intrygi i fantazje kostiumowe nie raci: Jan Binder i Anton.ł Melcher. Oskarieel 
Najlepiej mu się wiedzie w życiu, gdy jut , dzielą się na dwie kategorje: - na tych, mogą mieć miejsca. o kradzież got6wki w sumie piętnastu złotych 

głową jakiegoś przedsiębiorstwa - w handlu, I którzy wydawają pieniądze i na •tych, Osoby kompetentne stwierdzają po- troszy trzydziestu pięciu na szk.odę 42-tetnfef 

ba.nkowości lub przemyśle. Potrafi on równie 1 którzy wydawane pieniądze inkasują. nadto, że tegoroczny Sylwester w żad- Małgorzaty R<>ssn.er. 

dobrze być panem jak i pożytecznym sługę. Jakie są horoskopy tegorocznego nem z miast polskich nie wydobył na _ Więc proszę oopowieclzłeć, JU to i;,. 
Woti Jednakże rzędzić~ karna':".al~? ... Czy widoczne są oznaki I świ~tto. dzienne nowych krea~~j ~od~ Io? •. , _ zwraca ałę do nief 1ęclzła. 

Odznacza się poczuciem własnef siły i od- przem1Ja1~1a kn.:zysu ?... . , . k?b1eceJ. Jako e.weneme~t bądz co. bą~z _ Ano to było tak, proszę wysokiego 8'· 
wagą w poczynaniach życiowych. Dąży do nie- . Naraz1e mozna byłoby sądz 1 c Jedy- ?:1ezwyklv uwazać nal_czy ukaza~1e się du _ odpowiada pani Małgorzata. Siedzie­

:i:ale~ności. i osiąga też istotnie niezależne sta-

1 

;-i1e _.z zal}aw P:O.dczas~ Nocy ~ylwcst.ro- nowych !ryzur, damskich, polegaJących Um • we tr6Jkę w k.tiajpce przy sto.liku„. Niby fa 
n~w1Sko, Jako rezultat cierpliwie i wytrwale re- _\yeJ. Naogót Wtęc zaznaczyc wypada. ~a nadanm wlosom w samem środku, a po bokach panowfe Jaa 
ahzowanych i dobrze obmyślanych pJanów. J_e- . !Z w tegorop,ną Noc Sylwestrową i;ięd 1~skrawe10 kplO,J\J zielonego lub czer- ł AntOl)i„. Nie powiem. żebym dużo wypiła, 
go przedsięwzięcia są nieraz zuchwałe. do zaba yYY uwydatnfat się O wiele in- .wonego. . . bo ła specjalnie na w6dkę łaa nie Jezdem, •l• 

• Wad~ _ieito jest. zbytnia awbicja, Gdy fest tenSY'Nillej.. I . W W~rszaw1e na red:itach w1d.~.1ano i dziesięć kieliszków tom sobie kropnęła„. Ka. 
merozWllllętym i Dlezrównoważonym - stano. mz za lat ubiegłych. I kilka pan „z kolorowem1 włosami . . walerowie puścili mnie potem kantem, a Ja tlę 
wi ona dlań źródło nieustannego niepo'•oju i 1 W większych lokalach wszystkie pra- Jeżeli sądzić z Nocy Syl~estro:"eJ, l~ciutko zdrzemnęłam lako że bełam już kapich· 

nie pozwala na osiągnięcie pełni . ncęścia w ży. wie stoliki były zajęte. Objawem kry· to karnawał w Polsce zapowrnda się w nę wstawiona. A gdy się ze snu zerwałam pa-

ciu. zysowym byty niepodwyższone ceny. tym roku nieźle... Ale, niestety, Syl- trzę _ forsy ·~iema.„ ' 
Niezwykła aktywność, faka wypełnia jego Niektórzy właściciele urządzili się bar- wester w tym wypadku nie może być 

dustę - wrdaje się wówczas Q5obom postron- dzo sprytnie, bo jeszcze obniżyli ceny miarodajny, gdyż bardzo wiele osób 
nym tylko nieuzasadnionem niezadowoleniem z w Noc Sylwestrową i dlatego mieli też bawi się ostatniej nocy w roku, nadwy­
istniejącego porzędku rzeczy. największe kasy. Ludzie rozmyślnie uni rężając swój budżet i rezygnując z dal-

- Gdzie pani trzymała pieniądze?„. 

- W pończosze, proszę wysokiego sędu,.. 

- Jakto w ·pończosze?„. Gdzie?.„ 

Inne znów źródło jego potęgi wewnętrznef-j kali drogich miejsc rozrywkowych. szych zabaw karna watowych„. 
zdo~ność dostosowrwania się do okoliczności 

1 
• Maskarady w stolicy i w innych Bądźmy więc. mądrzy i poczekajmy 

- Pod podwiązkę, pr<>szę wysokiego 111• 
d11,.. Ja podwiązki pod kolanem zawsze noszę, 
a pod podwlęzk11 był woreczek z pieniędzmi„. życiowych - nabiera wówczas, gdy mamy do miastach troszkę z wyrokiem„. Ten. 

czynienia z osobnikiem prymitywnym - zabar- nie cieszyły się zbyt wielkiem powo-
wienia mniej miłego, Jego szacunek dla prze-

- A co pani robi w tram,waju, gdy trzeba 

łożonych - staje Się wówczas zwyczajnym aer· 
wilizmem, 

Za wszelkę cenę dąży do osłągnłęda faknaf • 
lepszych wynik6w pod względem matetjalnym, 
Jecz chęć zrobienia karjery maże mu przesłonić 
wszelkie inne horyzonty - i w6wc!Zas nie prze· 
biera w środkach ani spo90bach dojścia do u­
pragnionego celu.. Niuaz też dochodzi aż do 
tego, że czerpie swe dochody z wykorzystywa­
nia słabości lub upadku łuych, 

Hol Io! To rodjo! 
I zapłacić za bilet? .•• wtedy też sięga pani 'W 

wagonie pod podwiązkę?,„ 

- E, gddeżby tam, proszę wysokiego •11· 
du.„ Wtedy już mam pieniądze przygotowane 
w gartcł.„ 

Nie można o nim powiedzieć, aby był okrut­
nym, ale nie zna skrupuł6w w dążeniu do zado­
wolenia swej ambicji, Aczkolwiek bynaJmnfel 
nie cieszy się z tego, że ktol fest od niego słab­
szym, nie waha się Jednak wrkonystal tef oko 
liczności, skoro tytko lą raz skonstatuje. 

Mało ma konfidentów lub przyjaciół a nłe· 
raz przejścia życiowe osamotn.laf11 go całkowi­

cie. W swych zapatrywaniach - fest na}'Czę· 
ściej konserwatywnym - ale brak mu nłei-az 

radości życia i wesofoścl. 

DNIA 7 STYCZNIA UROI>Zll.I Q 
papież Grz~gorz XnI, reformatO!' kalenda. 

rza; Peter Fischer - znany ruźbiarz norym. 
berski z okresu renesansu; , genel'ał lsrael Pul· 
man - bohater amery-kańskich walk o nłepod· 
ległość; comte Mathieu Mote - słynny parla­
mentarzysta francuski; kr61 Mikołaj I czarno~ 

górski; Adolf Zuckor - magnat filmowy Of'&Z 

gwiarzdy ekranu Ma.isie Gay, Henny Porteza I 
Kenneth Th<>mson. 

.Tan Sfarża Dzierżbicki, 

PROGRAM ROZGLOśNI l.óDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

NIEDZIELA, 7 stycznia 1934 r. 
9.00-9.05. Sygnał cza.su i pneśfl „Kiiędy rani· 

ne wstają Z<>'i'Ze••. 
9_05-9.20: Gimna&tyka. 
9.20-9.35: Muzyka z pły1. 
9.3~.40: lliieamllk poriaamy, 
9.4(}---.Q.50: Muzyka z płyit, 
9.50-9.54: Chwilka gospooar&twa domO'Wego. 
9.55-10.00: OdczytalDlie programu n.a daefl 

bie-ts,cy. 
10.00-11.57: TMLll&mihja. Niaibote!l.sitwa z Po­

inrmira. P,o naboże!l.stwie muzyka reHgijna 
z płyit, 

I1 57-12.05: Sygnał czaeu z: Wa.r.zawy, Hejnał 
z Kraik.owa. 

12.05-12.10: Odozytimie pr~u na dziiel\ 
bieżący. 

12.10-12.15: Wiadomości meiteof'olofiiC?J11e. 
12.15-14.00: 15-by POilall1eik .Mwzyicmy z Fnha.r· 

mooji Wars:1'J11iwSk.Lej. WyikO\lll!llWcy: 0.11lcieebrla 
6lharmcmLozmia. pod dyir •. Mieoz~ Mie· 
nzeijewSldiego i Mairiy Diicl!uir-Zaiłul!lkia (śpilew). 
W p11Zeirwiie: P.og,adMl!ka 

14.00-14.20: Fellje<toin p. t. „Na hory'1JOlllcie łód& 
klim" - wyigł, I'ed. Cz. Gumkow1slci. 

14.20-14.30: M~ z pfytt. 
14.30-15_00: p,Ol1skJiie piieśnd JllJ.ldowe w W}tlooca• 

mu Chó:N Zairemlby, 
JS.Q0-15.2(): Muzyka z płyt. 
15.20-16.00: Muizyilca w wylk • .zespoŁu a.ail.olllowe­

go A'l1kaid;ju!szia B1llkma. 
16.00-16.30: Pro~naan dla ddieci: „We90ła Ml­

dycja dla d.1'Jieci" - Tr>MlSm. :i:e Lwowa. 
16.30-16.45: Kwaid.ra.nw słaiwnych ai:ityist6w -

An.n.a M<llrlj•a Gu~LieLmetlii - OOfPI1M1 ('Pł)'liiy) _ 
16.45-17.00: „Ositartmii aikt" - f.ria,gm, .z powtlirioł 

Z. Nowaikowskieg.o, ~Kwad11a.os lilellaJC:k<i~. 
17.00-17.15: ~ogadallllka. p. t. „Ameryikiallllka"­

,pg. Miairji S1Zlpy;rikÓW\D.ly. 
17_1!>-18.()(): Poilsk.a mt11zyka Judi01Wa w W)'lko· 

na.niu ol'lkieim,r Swohookiieg.o i D7J~eirha.Jlww. 
s.kiego, - A oskarżeni co mogą na to powie· 

18.00-18.4-0: Słu~how'iisk.o p, t. „~hiOID)' list" I dzłeć?„. 
pg, Niwdemi'e.go. (Tl!'. iz K.railrowia). · • • 

18.40-19.00: RedibaJ ~ewiaiezy Z~a M'M· Wsta1e Jan Binder, chłop jak dęb i pt>-
soczego (ba.e). włada: 

1900-J9.Q5: Odc~ie p~a.mu na dzi~ 
naatępny. 

19.05-19.IO: Wii.a.domości aportowe ł6d1'Jk!e. 
19.10-19.30: Roz.ma.itości. 
t 9.30-19.45: Ra.djo.tygodnik dila młodzieży „Co 

się d:i:ieje na świecie'' w opraoowaniiu Bru­
no W1nawera. 

1945-19.50: Wdialdoimoiioi biietąc:e. 
t9:so-20.50: Muzyika lekika. WyGron.111wcy: Or­

kieetr·a P. R. pod d)'ł'. Staaiisława N a."Wll'IOfł:a 
i Miair.;a MiOldrzeleiwska (~iew). 

20.50-21.00: D:delllnJk Wiec.zoriny. 
21.00--.21.15:· F~eboa p, t. „Ś\Wlębo w Pairytiu" 

- wygł. :red_ Sbaamłaiw Poma.i. 
21.15-21.45: T:ra.n&miisja z P~aJllliia 7.ladoo!l.ou­

nia mecru b~e1'61lcieg<> Poama!l.-Beitiliim. 
21. 45--Zi2. OO: W 1aidomości SlplOl!'tiowe . ze W'lllZ'y.t• 

ik.ich ~~io!ni P. R. ... _ · 

- Ja tylko wiem tyla, proszci sądu, że Ja 
kdnego interesu do podwiązkóvr pani Ma!go-
11aty nie miałem!„. Wypilim, to prawde, ale 
poszlim sobie we dwójkę z panl'ltn Anton:m na 
pl"Zechadzkę, a pani Małgorzata klapnęła na 
stół całkiem wódkę zamroczona„, 

- A drugi oskarżony?.„ 

- Nijak nie mogę powiedzieć zeznaje 
drugi oskarżony - abym miał gdzieko!w'ek się­
gać po gotówkę pani Małgorzaty.„ To, można 

powiedzieć, była sprawa mnie nie tyczę~a i 
proszę szanowny sąd o łagodny wyrok.„ 

Obydwa} zostal'i uniewinnieni, 

Stop. 22.()()_,z.3,()(): „Na we50'ką ~~··. 
23.00-23.05: Wii.adomoki meteo:rologii=e dla. 

komurukacji lotnfcz.e; i ~O\rn, t>O!iicyjiny. "',-.--. ....~"fTMJlfł>.fl::,Ar.-G"",....... r - "°"i 
23.05-23.3(): D. c. muzykri tme<::zinej z lciawiair· '.'>_..,l!"l ,"'r."'" 

m ,;Gai9łirooomfe.''· 

AUDYOJIE ZAORANICZN'f. LEKARZ-DENTYSTA 
18.30. LAHTI. „Euigenijusz ()lleg'jttl" - f K . k 

opera Czajkowstdego. op c I o w c a 
18.55. WIED.EN. „Otelilo" - cmera Ver· • ....- 11 

diego· Tr. z Opery Państwowej. I 
20.40. RZYM. „Pior dd Neve" - QPe• 

retka A11berta Blarnca~ 
22.05. LONDYN REOIONAL. Koocert W 

s~mfo.r.kzny z udziałem '~a~ -
Moisewitscha. 

Gdańs~~ ~i 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 9-3 
LECZNICY, PIOTRKOWSKA 

od 4-7 w. 
(przy Górnym Rynku} 

294. 
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STRESZCZENIE POCZATKll POWIESCI. - Nikt o tern nie mówi, tasllmwy pa- - Może go zamordowali?... wiadowca, który odrazu z.or.ientował 
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od nie .. · Jestem tylko iniespokoiny o pana Dyrektor hotelu aż podskoczył. się o co chodzi. 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed v,~ygicza i dJlatego pozwolił"'""' sobie -Pan wyba·czy, ale to J·est d'la Gd k 1 • · • d · 
dworcem kolejowym, gdy nagile podbiegi 1'-11 .... „, y zam nę1y się za nimi rzwt, de 
doń jego ukochany synek. Jaś, który poka- zwrócić się w tej sprawie do szanowne- mnie niemożliwe ... Któż miałby zamor- tektyw rozejrzał się dokoła. Pokój Kry 
zal mu znaleziony przed dworcem kwit go pana·„. Nikt go nie widiz.iał od wczo- dować pana Krygicza?.„ O ile się nie gicza był sprzątnięty, łóżko pości'elone, 
bagażowy. rajszegio ranka„. A tu ciągle dzwonią, mylę, był to cichy, spokojny człowiek •.. wszystko leżało na swoi·em miejscu. _ 

Na p0dstawie tego kwitu ojciec i syn od- ytu• N'k · d l N A·- l 
bieraia walizkę. w której ku widkiemu wyp Ją·.. . . 1 omu me zawa 'Za ··· ie prowaiwi tu Detektyw otworzył szufladke nocnego 
swemu przerażeniu znajduia miedzy gazeta· - Czy teraz tez ktoś dzwon'l'l? - żadnych in~eresów· .. Z nikim jeszcze nie stolika, zajrzał do wszystkich kątów, 
mi i szmatami od~ab.ana ~e~e mężczyzny\ tJaipytał Mornel, zaciskając zęby. nawiązał żadnych stosooków... wreszcie postanowił: 
~f:~i.woreczek z p1emędzm1 1 kosztowooś- , __ tn' Ndlie, ale. wczoraTj prkzecie kilkJa- -d Tto nie. wyk klucza _ieszczBe fadk~ _ Trzeba będzie przeszukać szafę 

w chwiii, gdy Chudzik otwiera! walizkę, .i;-aiO Je zwon:ono... , 0 ? roi:ne ... , e.- mor ers wa, 1as: awy pame... an yci i walizki... Proszę wezwać ślusarza ... 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsuną! wa- zeli eto połudJma pan Kryg1cz me wroc1, ri:o:dują cz~sem ~ardzo spokojnyc~ i Pan mi będzie asystował podczas re­
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokoju będę musial zawiadomić o tern policję... mezna_nych im Iudlz'I .. · Zres~tą, me. upie- wizjii... 
wszedł policlant, a za nim Jakiś pan z t:cz- Morneli przesunął rękę po głowie. ram się w.cale p·rzy fatkc1e zaibóJ.stw. a, Ślusarz 0.i.w.orzy• szafai i· wali'zki· ... 
ką oraz dozorca. Owym panem by! rt-1ent S d . d . . . 'L 1 "" -

Oluński, który przyszedł mu oznajmić, że -:- ą zę Je nalk, ze. 0~ przyJ~~Je... a],e... ~hciaJ~~m , .zgóry przewidzieć I Rewizja trwala godzinę, lecz nic po. 
według przedśmiertnych zeznat'l ~!eiakiej Moze przydarzył mu się meszczęshwy wszelkie mozhwosc1... d · · 1 . ó 
Klementyny .\':iórcz_Yflskiej.. zamie~zkałei wypa:dek? ... W Paryżu nie każcy u- - Rozumiem, rozumiem ... Więc jak! ~J~zanego me z~a eziono ~Pr cz. pacz­
p_rzy ul. Sląsk1e1 12: Jest on .Jedynym I wlaś- mie nrzoohodizić pr!Zez jezdnię a auta pan radzi?... Może zaraz zarwiaidomić k1 .itstó~ z Polsk:. Benet„ me znaJąc poi 
c1WYII1 synem hrabiego o n1eznanem .:azwl- ł"' • ' sk1ego Języka me znal Jeszcze watto 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed pędzą Jalk szalone... policję?... , . . ' . . -
WYJ>Owiedzeniem teii:o nazwiska. - Gdyiby leżał w szpita11U, zawiado- - Niech pan 1zaczeka dio obiadu ... sci tych ltstów, zabrał Je wiec ze so-

Od sasiadek Wiórczytiskiei Chudzik do- mionoby mnie o tern ... Musiał mieć przy Może jedna:k wróci... bą. 
wiedział sie. te ongiś służyła ona Jako pia- sobie jakieś papiery ... Skonstatowanoby - Może wróci? ... Racja ... Dobrze... - Niewiekle dowiedzieliśmv się z

1 st~nka 1;1 Pe~ei hrabiny, a ostatnio prowa- niezwł·oczmie w jaikim zatrzymał się ho- zaczekam.... Mój Boże .... _ wzdychał, tego wszyst' iego... - zawvrokowa 
~~11!1!~i~~Y d~~o~ ~~~k~i ~~~~ tel1u ... Nie, wypadek jest niemożliwy... wychodząc. - Pierwszy raz wyid,arza wreszcie detektyw. - No. ale zobaczy 
która wszyscy nazywali „Księżniczka Cy- - Wiec oo pan prtzwuszcza? - za- mi się coś ooś podobnego ... Dziesięć lat my co z tego wyjdzie ... Pozwoli pan, że 
gańska'' i która przyJeżdża cytrynowa limu- pytał nagle Mornel wlepiając surowy jestem dyrektorem w tym hotelu, a nikt wrócimy teraz do pańskiego gabinetu. 
~a. Chudzik uJrzal la i>e"'.11ego razu na wzrok w twarz dy~ektora hotelu mi jeszcze nie zginął... Talka historJ·a... - Proszę bardzo ... - zgodził się 
uhcy I uczynlla ona na nim DJezWY'kłe wra- . . · . d kt teme. Tamten przeraził się tego wzroku 1 No, no, no... yre' or. 

Jeszcze tego samego <htia Chudzłk po. odparł bardziej jeszcze drżącyfil gło- , Po jego wyjściu Momel przez chwilę - I zechce pan również sprawa.: 
st~owil 1>0zbyć się nies~0z1>snei walizy za· sem: stał zaimyślony ZapailH pa1pierosa i prze- dzić stużbę z trzeciego Pietra ... Ile tam 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew-1 - Ja •a nic .. ja nic nie przypusz-1szedł się po poko1'u Wreszcie wciągnął jest osób? 
na chi op.ka. Wobec t&go rzucił wall7ike do . · ·· ' · . . · . . 
stawu. Następnego dnia dowiaduje sle .z czam ... Ja tylko tak ... talk mówię... szlafrok 1 prtzeszed1 do łaz1enk1. - Pokojówka i numerowy ... 
razet, te policla opr6<lz walizki w ~tawie - Proszę najpierw sprowadzić nu-
odnalazla druga taką sama walizkę, zawie- Rozdz·iał sto J·edenasty merowego ... 
ra~e,cą drugą reke bestJalsko zamordowanej _ Dobrze, proszę pana ... Jean! _ 
Ofiary, . 

O · „d d - k- 4 I I zwrócił się dyrektor do stojącego w 
wal:;:~a~~~~p~~:~~~'ze~~u~fa<ly~ a. ro Zlec: I ae e OD końcu korytarza mężczyznv w biatym 
sław Pakula, który grozi Jasiowi, te odda fartuchu. - Proszę zawezwać Lidję i 
ro wraz z ojcem pod sad, Jeteli nie WYstara Dyrektor 1· Morn·el z niecierll'll1'wością To dz1'wne ze3"d'c1·e a dół 
sie o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- ·p - ••• z r zem na ··· 
ble do Pomocy swego kolegę, siłacza Felka, oczekiwaJli pory obiadowej. Zegar wy- - Tak ... Ta historia zaczvna być Wywiadowca przystąpił do prze-
ł razem SZ11>leguJa Pakule. Za miastem do- bil trzecią gódzłnę. Krygicza nie było. zagadkowa... - potwierdzit wywia- sluchania numerowego. 
chodzi do walki mied-zy Pakulą a jednym z - Prześladuje mnie pańska myśJ... dawca. - Powiadomiliśmv o fakcie za - Czy znat pan pana Krygicza? _ 

- Jego karmratów, przyczem Pakul<ł ~hnie- rzekł- wres-zcie z1denerwowany dyrek"' ~inięcfa pana Krygicza wszvstkie urzę- brzmiato jego pierwsze pytanie. 
c;it'm nota zabila swe'ito l'Ywala. . "or, gdy obru· s1·e,.l·z1·e11· w 1·ego gab1""'ec1·e. d 'I d k I S d · 

Narzeozo• Chu<lzil<a, Jest st\J.iaca ; ilsl~q- ~ ui " Y s e cze w o o icy... PO ziewamy - Znatem, oczywiście ... 
kata Olowniewskiego, mieszkaJącego · w łYm .,.,.. Coraz bardziej wydaj ·mi się praw- się meldunków w ciągu dzisieiszej no- _ Czy przychodzH ktoś do niego? .. 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, dJopodobne że Krygicz został zamordo- cy. A tymczasem chciałbym zebrać kil- - Nie... Tylko telefony były dość 
której na imie Stefcia. wruny... ka informacji. .. Czy pan znal osobiście często ... 

OlownleW$kl zainteresował się lose'111 - W takim razie złóż pain zameldo- pana Krygicza?... c t ? K' d ? 
C~ud~il_ta, a g?y Jaś o~wiedział mu w wanie w policJ·i ... - poradził mu Mor- - o znaczy czes o. ... ie Y ...• 
w1elk1e1 tajennm::y o odlkryc1u dokunanem w 

1 1 
d . . - Oczywiście, iak każdy dyrektor - Ot, naprzyktad wczorai sobie 

wallzce adwokat Olowniewski z niewiado- ne • pa ąc w z enerwowamu papierosa. hotelu zna swego gościa... przypominam ... - odpart numerowy. 
mych p~zyczyn padł zemdlony na rodloge.. . _:. I ja talk .uważam ... Niechaj martwi _ Czy pan Krygicz dawno już ba- - Bylo to w porze obiadowei. Prze-

Ja§, obawiając siew dalszym ciągu zdra- się o tlo poJicja... Ja mam dl()ŚĆ swoich wi w Paryżu?.„ chodziłem właśnie przez krir.vt.uz, a po 
dy ze strony Pakuły. szpieguje iO w nocy. trosk! 
Okazało sle. że Pakuł!! przeprowa?za .Jakieś . Zdjąt stuchaWlkę i połączył się z wy- - Około dwuch miesięcy,„ kojówka Lidia zwraca sie do mnie: 
konszachtv z przy!ac1e\em Ksiem1czki. Ka- · - I przez caty czas. mi·eszka• w ho- Jean 1 pow1"ada Czvs' 
rol em Zawidzkim, który 1>0lecll mu, aby za- działem śledczym. 

1 
- " • ••• - • - - • 

denuncjował Chudzika, lecz Pakula, obawia· - Hallo tu mówi dyrektor hotelu tel u Central?... nie widziat pana Krygi cza?'' ... A ja jej 
Ja~ .~ie zemsty Jasia, nie ch~e sie podią6 tel , Central" ... Tak jest. .. Uszanowanie... - Ta.k jest... odpowiadam na to , że nie wiem gdzi~ 
m1si1. Wobec tego Zawidzki zwraca s1e do N~ . , k d . . . - Czy miał tu znajomych?... się pan Krygicz podział.i że też go szu-
Ksieżniczki, przez którą niejeden mężczyzna Ie, me nie s ra z10no, pame kom1sa- k t b d . d 
odebrał sobie Jut życie, aby nawiazala zna- rzu .... Chodzi o co innego ... ZS?:inął nam - Nikogo„: Jedyną osoba. którą a em, 0 0 mego zwoniono ... Lidia 
J~m~ść z Chudzikiem i skłoniła go do popel jeden gość... Wiktor Krygicz... z Pol- znał, był p~n W1~s!a.w Mornel. obywa. odpowiada mi na to, że teraz właśnie 
niema sa.mobólstwa. ski... Tak }est. .. Wczoraj zrana wyszedł tel ,z Polski, własc1c1el wielu hut i ko- też ktoś dzwoni i nie może go znaleźć, 

. P~wneito ~nia oow:racalaceito od Ksi~ż- z hotelu .•. Widział go tylko portjer ... 1 paln na Śląsku... c~oć to był~ obia~owa pora, a o.an Kry-
~~c;~1 Chudzika a.resztuJt dwaJ wywia- Śniadania nie jadt, nie ... A zawsze je, . _ Jak? ... Mornel... Aha ... _ wy- gicz ost~!mo o!J1ad~ zawsze 1adał w 

w ~·rzedzle Sledczy·m Chudzik dowiaduje owszem .... I dotychczas nie wrócił... - w1adowca zanotował so.bie ki!t~a restauracn_ ho;elow~k· . ,· 
sie ku swemu wielkiemu przerażeniu od Niestety, fotografji jego nie mam ... Przy szczegółów._ -. ~ozatem mkogo mel - No 1 cóz dal.el· - badał wyw 1a-
nadkomisarz~ BelzJ'.. że Jest J!OSądzony o stojny ... Mógł mieć przeszło 35 lat... z znał? ... Moze Jakieś kobiety?... j dawca. . . , 
zamord?wame hrabiego Kazimierza Burs-1 bródką i wąsikami ... Tak jest ... Dosko- - Nie mogę twierdzić stanowczo... . -.- Ano, me:·· Jak1esmv tak rozma-
kiego. iego rzekomego olea... J nale Adieu• Nie widziałem go w towarzystwie ko-1 wrnh podszedł ao nas ten uan z czwar-

Podczas rozpraw:v sądowel Jakiś .talem- :0· rekto ··0··detchnął z ul.,.ą biet tego piętra ... Jak on się nazvwa ... Też 
· !'kzy „Garbusek" J)OdaJe się anommowo Y r . !' · . . ··· . . Polak ... 
ia~o sprawc.a zamordowani.a hr. Burskiego. . . - Ter~z . Je~tem spokomy ... PohcJa . - M.oze zechc.e mme pan zaprawa- _ ? . , 
Mimo energ1::znych po~zuk1wań n~dkomlsa- JUŻ go zna1dz1e zywego lub martwego ... dz1ć do Jego pokoJu ... Ale przedtem po- Mornel···· - zapytał zdzm 10ny 
r~a Bełzy nie udało ~10 P<X::hwrcić talem· Taka historja Taka okropna historja proszę aby nikt nie wiedział o mojej dyrektor hotelu. 
g~czf;s~ ~a~~~~iw~%ś~f.ż d::J:~z~s~a~ W godzi~·~ch wi•eczornvch wszedl wizyci~ ... Czy ktoś już ·wie. że zawia- - Tak, tak .... - podchwvci! nmne-
uniewinniony. :oo hote'liu niepozorny człowieczek w domił pan policję o zaginięciu pana Kry rowy. - ~!aśme pan zyiornel.... . 

Zawidzki. chcac sle pozbyć Chudzika, meloniiku. gicza?... -. No, 1 co? ... - zainteresował się 
za!ruwa go taJem~iczy~ Płynem, lecz Chu- Zbliżył się do gabinetu dyrektora i - Oprócz pana Mornela nLkt o tem wywiadowca. . . 
dz1~ wbrew mmemamu wszystkich n!~ zaipukał Dyrektor przeglądał właśnie nie wie... - .I słyszałem Jak zapytał. czy ktos 
umiera . . wpada tyl~o w letarg. „Garbusek • h k: ś . A dlac M 1 . dzwom do pana Kryg1cza ... Dalszei roz-
wrstępuiący również P<>d zmyślonym na.z- rac un 1 go Cl. - zego pan orne wie o . . . ..~ ·. 
wiskiem „barona Ordyna". okazuje Chudzi- _ Czem mogę panu służyć?_ za- tem?... m~?:Y JUZ me sł.r:szatem, bo mus i ałem 
kowi ~omoc w waJc.e z ZawidzkhlJ i ~te pytał dyrektor, odwracając sie. - Bo był akurat w moim S?:abinecie zeJsc na ~óL. 
11;ost11iącłw1adomośc1? Jeg~ekomeł>1 śm1er - Przyszedłem w spraw1'e pana w tym czasie gdy rozmawiałem przez - Więc pan Mornel podszedt do 
c1. wysy a go zagrarnce vvu przy ranem . ··· ' pok "ó k" L"d"" · - · ł · 
nazwiskiem Wiktora Krylticza. Wi!ktora Kirygiicza„. _ rzekł niezna- telefon z panem komi1sarzem Vaillle- OJ .w 1 i Jl ~ 1 ozmaw1a z mą w 

Chudzik - Krygkz WYjeżdta do Paryża, jomy. tern... sp.rawie telefonu. - wypytywał wy. 
a sY?ek Jego J>?ZOstaJe t>O~ opieka stairego Dyrektor zerwał słe z fotelu. - Aha... Szkoda ... No. trudno... Ale wiadowca. . 
hrabi~go Strzygi - ToJ>Orsk1ego. W Paryżu Ki·m pan J"est? teraz proszę nikomu 0 tern nie mówić - Tak Jest, pr,oszę pana ... - po-
Krygicz nawląizuJe znajomość z marnatem - ··• . . •·· t · d ·r 
ślaskim Wiesławem Mornelem. - Wywiadowcą z Urzedu ~Iedcze- Tembardz11eJ proszę nie zdradzać mego wie~ z0 kmelowyA. . 

Krnj.cz nte Zlt'Y'Wa ledinailc kontaiktu i go ... Nazywam się Piotr Benet... zewnętrznego wyglądu.„ . -. .as ona e... czy wczora1 pan 
Ja.na. _i .Pisze do nie! _listy jako anonlmoWY _ Ach, tak ... Stute panu ... Proszę _ Doskonale... widział Jeszcz: pana Mornel~? ... 
R.!~\~1~~~·: Jana od'PisuJe mu na . .Poste- bardzo ... Czy są jakieś wiadomośd? .. „ Dyrektor wsiadł z wywiadowcą dl() - WczoraJ? .-. zastan~wt~ł się ~u-

Za .po~recLMotrweun M!oimellia poiZl!llalje - Narazie nl'ezbyt pomyślne ... - windy i pojechali na trzecie piętro. Po- męrowy. - A Jakże ... Widzt~ten: Jak 
Kry~kz w Pa.ryru ~a.n<:enkę, T·81Dlairę. M!OII'- odparł wywiadowca, siadając. - Ze- kojówka otworzyła im drzwi pokoju p~n rornel wyszedł PO ob1edz1e na 
nel 1est ogromme z.aaid110S1t1Y. ' braliśmy informacje ze wszvstkich szpi Krygicza. mtas 0 •••• , . 

• PeWllloego. dniia Kiryigi<:z Zinikł w tai}em- tali i klinik ... Nigdzie nie sprowadzono - Oto ten pokój .. Czy podoba się - Ktora by ta g~dzt?a ? ... 
01czy ąpoosó'b. . . . d . . . ? t ł ·d k . • - Po wpół do piąte]. .. 

D e1kibo h.ooi 1 . t . w ciągu wczoraJszego 1 z1s1e1szego panu .... - zapy a yre tm. · mscenr- w· . d .. 
wme /: Mo~ela,e ~t~3J()~. ~ ~ dnia jegomościa tak nazywającego siię J zując wobec pokojówki ogledziny po- h t-

1
-? ięc 0 teJ go zmie wvszedł z 

nile wie w Mjj ~ i tak wyglądającego jak oodana orzez koju przez nowego gościa. . 0 eDu · ···1 • · • t 
.,.. --... - Oszem. bardzo.„ _ 00oa1rl WY- a szy ciąg JU ro 

.. 
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KrWawa tragedja w Poznaniu!Awantura w dos~:adz~~ 
S bł k t · Katowice, 7 stycznia · u o a or zranił cłęiko dozorcę. - Po dokonaniu zbrodni w Ligoiie przy u1. ttetmańskiei 5. 
popełnił zamach samobójczy. - Właścicielka mieszkania znajduje się dom schadzek Miny Kohl-

d łk ł Ś i i . k I ń brennerowej. CU ent UD nę 8 m erc Z rą SZB e CB Wczoraj w nocy posterunlkowi Lo-
Poznań 7 stycznia. szyła jed."fl!llie futro. Na.stępndie- RodJZiiie- Z.wa.Meni shr.zał·ami ·rewolwerowemi ska i Turczyk, widząc, ie lokal rnimo 

Dom P1'1ZY ul. Półwier;hl·ei nr. 30, był Wlicz s11deriowa.ł broń do Kokot!kiew1cza sąsiedzii, ·z.aaslarniowaJii natychmiast pod.i· Pófoej pory Jest jeszcze otwarty· we· 
wiiidiown!ą k rwawej t11agedii. ten jednak, nia wd.diok niebezpieczeńs·tw~ oję i t>:_og01towi.e. Raooych: Kokobkiiewi· sz:Ii do nie~o .. 

Zam1es:-ikały tam u pp. Terleckich. w wbiegł do drugteigo pokoju, zatrzaskując cza i Rodiziewic:zia., prizewie..ziQOO do ,zpi Zastali oni tam wesołe towarzys( wo 
chaiI'lakterze sublokatora, ndieda1ki Jemy 'dr.mW. m a01bą. R:odizdiewiLcz eiWzeLiił jed- taila., gdzie raczące. się obficie alkoholem. Kohlen· 
R·o.dizJewfoz, bez!."obotny uiizędmdk banko n:aik do cLnzwń,. walczę ze śm.iercię, brer1111erowa niezadowolona z tej wizy-
wy., postrzelił ciężko dozotcę, Piotra Ko. KULA PRZEBIŁA ODRZWIA I RANI- · Wiadomość o tiriagedqi w dwnu przy ty rzuciła sfe wraz z matką swą Ag· 
kotwiewicza, poczem sam zranił się po. ŁA KOKOTKIEWICZA CIĘŻKO W ul. Półwi,ejek~ej, lotem błyskawicy ro~· nleszką Drobczykową na policjantów. 
ważnie w pierś. PIERś. szła się po mieście, wywołują<: moz.u· Posterunkowi z trudem zlikwidowali 

Przebl.eg tragi1c.znego ziajśoi1a był na· Sądząc, że Kok<>t!kiewioz n~e żyje i wi mia..łą seMaiciję. Na temait ten krążą nad· zajście, ·spisując protokul. 
sitęp~jący : Rodiz.iewiC1Z, zn.a.ny jes>t w Po~ diza,c j1ednoczemi.e zem.dilooą Te-rlecką, ro.zma~tsze wers~·e. . •illl•lil•lilllil•••••••• 
znamu ze swego awaintiuimiic,ze~o U$1>0i.90 Rodz~ewtiic:z skierował rewolwer do sie- P. Tedeoka jeisit mną urzędin~ka iiziby b. · M' -1• T _, __ ,_. h ble __ i • • OKAZYJNIE do siprz.eidan.ia za'l'.>1'0wa-1•ema. 11es·L1Ka 0111 u p. en·~ic , po 1 rC1Wąc S1ę ciężko dwoma strzałami ska.rbo·wej. <!zona .czytelnia w śródmieści1U •. Oferty 
ro,zejścdu się ze swą ro·d1ziiną. jest on bo- w płuca. wb . „CzyteJ!.n:ia'', 
wiem żonaty i posiiaidia dziiedko. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

E~f~~\~I niezwykły powód zamachu samobójczego · 
ikirotrue TerlecJclea. Gdy koonwerSIJ·e f N• • d • • • śl• • d • · słiowtne przyhle~ły ?Oraz 06trzejszy cha: 1esamow1te Złe]e posagu n1eszczę IWeJ ZJewczyny,-
t"~ter, ~edztan.o Rodziewiczowi skłonił" J·ą do samobÓJ.SłWa · ' . · mieszkanie. „ • 

W związ!lw z tem, w pok<>du jego zija· Równe, 7 sty.cznia. dize te sch01Wała do piieTa, będiącego jej ciec po9tiainow.iit ucirułać dla 111iiej cLNgi po 
wtiłia się p. Terlecka i pqprosiiła o :DWrot Pr.zed 'kilku dniami w Tuczynie kolo zdia:niiem naijlepsza. kr}"jówką. sa.g. I rzeczywiście - u~ało mu się .ze-
da.n~ mu swego czasu foto.graiji.. Gdy Równego, targnęła silę na swe życie Cy· Lecz okrutny los chciał, że mabka brać po kilku lata<:h około 500 dolarbw, 
romnow.a tsaaia się gwa1Jto.wna, do pako- pa Kaanerman, która jedinak - dzięki Cypy n.a.igle zacho~owała i zmarła, n1ie które złożył w ba.nku. Wkir6tce też 
ju W!P'11~ stróż, P~otr Kokobk~ewdicz, kitó· ene?igiczai.ej piomo•cy lekarskiej - urato· z.dążyW1S1zy wS1kazać skirytki z p~eniędiz· pa.nina się zaręczył.a. , ·· 
~ równ,i.eż mtesizka..ł u Terledkioh, po· WIM'llO .od śm~erci. Ni.eszczęśliw.a po mi. W dz.Leń ślubu ojciec wyjął pi·enią· 
mew.aż Terlecka obawiała się RodzieWi- prZ)'ljśc1u do sieb1e opow1edziala smut.n~ W zLm:iie, kiedy słutąca na,'.J)aliii11a w dże z banku i schowa~ do szuflady. Zo· . 
cza, - NQ'Wdioik Kiokotilcliewlicm diopriowa· ki01ej.e swego życia. piecu, zauważyła w ogn1u paczkę, zawii• stały Gne jednak przez 111iewyikryte'go 
diził Rodziew1c.Z1a do ~ pallji: dobył P~.zed dz:iesdęciu jeszc.ze la.ty ma.tika! niiętą w s.zmaty. Za.nim zdołano ją wy· sprawcę skradzione. 
on błyisika.wiiOZ1111iie rewolweru i jej zibi~raia skrupu1a.tniie grooz do gro· 1 jąć z ognia, wszystkie pioo.iądze były już ł Obecnie dziewczyn.a widząc, jak się 
. strzelił w kierunku Terleckie), sza n1a iposa.g d[a có11ki. Wkońcu zebra· j zwęglone. L0s uwzia.ł okrutnie na jej posag, usHo· 
ta zdążył1a się jed.tniak uchylić i kula prze ł-a k111Pilt.ał blisko 800-dolairowy. Pien,ią· Widząc s·hrasmą rozpacz córki, Qj· 

VARIETE·DAl'ICll'IG Codziennie 
5-8 FIVE 
od IO w. 

KABARET 
DANCING 5 M·1 .,, n· . D Duet Gronowskich, Duo ,, ABARI~'' zmiana pro- • spół „ The Weinroth - Band" 

l'larutowlcza 20. Tel. 154-80, 180-88 

Dziś ~ałkowita I e s ID on C:harlott, oraz znakomity ze-

,gamu ł Ceny konkurencyjne. Gab.inety .. 
•MW!ifHMER* -1 M 

Dziś i dni nast~pnych l Na,jw.spaai-iialsz.e widowisko fiilmowe po „Scbeherezadzie" l 
" ' • 1 •W :., · ',,Zł~eja ~z Bagdada1łi 11i•.En . ~1„1 "' , ,· ~,! ,., 

i 

·ul. Sl••kl•wlcza r;o ił 
Tel. 141·22. 

Pa11a.da gwiazd. Rewja humOltU i pięknych kobiet. W.sipaniałi? ewoluc.je ba.letu 
. w wooz.iie. 

W m1ach głównych: EDDIE CANTOR, n ajsłYlflruieiszy komik Ameryrki n.a czele 
Z1eS\l)Olłiu 72 ghrls i:iewji Cdegfielda z uroczą LIDIĄ ROBERT!. 
Naidą>mgrnm: Dźwiękowy dodatek Pata oraz ~resk6wka. 

• I• 'I 

Mikoł~~n~ein1~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~-~~~l~~~~~~· 
--1•= aaa ---'--. ASTMY Bezaennołc ehoroby kobiece i akuHerja 

Rzaowska ••· S 
(wejście Siera<lzika 1). Tel. 191-08. 
"Przyjęcia: 10---11 i 16-19.30 

niedzie1e: 10-12. 

KT61:t~,O~~Jo~R~~"'~r~6oz1 I ~~s;:i~a;:· ~~e~~! wyniszcza 01aenlz111 
T O .„O „ R ,V G I N A L N E _ ne powidłami zlol a pol\WI. ta.fe !Sł6Wllllite weku•te.Jc zabu~ed 

I 
łowemi od 1902 ro ukladu n.erwo.we~o. Sztuicme irodlki 

• ~
'"{, .„. . • I ku. 3000 listów po na.seoste ni~ d:zWaja, li& cm~. a wy-

'" . " :li / · :;„~ ; c11walnych Jest do w-ołiuja, o>tę.pien.ie i zaod4c W'Nlfiliwości 

DOKTóR , '{"1 

W. łlagunowski 
Piotrkowska 70, tel. 161-83, 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCŻNE 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Oablnet Roentgeno • leeznlcz:v. 
Przyjmuje od 8.30-10 r .• I do 2 1 pól 
1 od 6 do 8 t pól wiecz. W niedziele 

I świeta od 10-1. D J P I k . . ~1:' µrzejrzenia na miej nerwów . . . , r„ an o a· ·-· ,!t "" . . ' .- ~· ."'f I ~ I scu, opis leczenia Ty.Inco ziioła M~i&tm WiOilskilego „Pa „ -- I na żądanie. S.Sll• siveriooa" zll/WWett1111ją 11KwliJa.t Mękd Pa.d.. Or. MED. Bll••••&&&•••••••••••••••••••1111•11111•m111D wańskl, Brzeziń· slciiej'l (Pais&iifloira) i ideaJLnd,e łaig,odz:ą lll K • I • 
ul. rtAWROT nr. 7 UlllllllllHll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllilllllllllll\I ska 33• . 30•1 =~::.~a.11~i:71o:;":"b:~ę) (: n • . op c I ow s ~i I 

Tel. 164·21. Doktór · . .., t DOKTóR t11pr>01Wiadizaija, ~l'Zeipia,~y sen, i.denity· 

~~~: ~~'"'~ H SZUMACHER IR EI c HER ~~~ ~ J:U: E. Gd;ft;k~ĘT37 ' ~ Oodzl,n.v pnyJeć 6-·.7. • · ~. . 
Choroby skórne PO'WRóCIL ZIOŁA ze maildiem oohtionnym „PA· Tel. 232-55. wzyJmuJe 7-8 ~~ćr. 

DOKT6R i weneryczne . Specjalista ~orób sk6rJ?ych, wene· SIVEROSA„. SPRZEDAM okazyjnie fuzje z reżek· 

Wołkowysk•1 PIDTRKDWSKB 56 P<>ł 1:ic:fych 1

2
m
8

oczoplTciowyl c2h0•1 93 Do mbycia w apteik«h, składa.eh ap· torami V: b .. dobrym stanie. Wiado-
Uwu.OWa • e • • • t~, drioillerjadi ]ub wytwórni · mość: uh~a Zielona 65, m. 19, lll p., 

tel. 148·Ś2 PII,1Z)'limuje ei~ 8 -;-- 11. ran? l od 5 - 8 M~isiteir Wodskii, Wair-sza.'Wla, Złota 14: od 10-2 1 8-10 wlecz. 
C . I ·ana IU'n 4 od I I pół - '· 6-9 wlecz, w nie- wlilecrz., w mecwLeile ! ŚWILęła od 9-1· Ob,;a~a,ce brouu.ry W")'$Yłamy Des• ·------e g Ie n I .nlllri ' diiele I święta od 10-1 Ceny lecznlcowe. płe.itm.ie. I szw ACZKI do merdkowa.nia c.hu-

telefon 218·90. C I I - - steczeik na jednoigl·owa maszyne po-chor. weneryczne, moczopldowe eny eczn COWe. 10 ZŁOTYCH miesięcznie !1rzę~nikom PlfRWSZORZĘDNA wYPOżYaa~nia szU!kiwane. Wiadomość w „Expressie" 
i skórne na WYPlate konfekcje. obuwie. bielizna, k' b 1 dl. ślub h - · - · Przyjmuj od 9-1 I 5-9 MASZYNISTKA 1>rzyjmuje l>l"Z~isy- maoofaktura. firanki. Piotrkowska 37, su ~en . ~OWY or~ niyc po SALA pal'kierowa d1Uża do oddania na 

W NIĘDZlELE I SWIĘTA OD OO- wmle do domu. Ceny niskie. Radwań- podwórze. · l-l01ceime n.i~ieJ, Narutowroza 21 pop, of. zabaWY. Aleia Kośdu&zki 21. ·Dozor:a 
DZL~Y 9-1-eJ. ska U, m. 1, teł. 101-11. 6 II p. 7 v,11skde. 6 

· Ceny miejsc: I seans 54 J 85 gr„ nast. 
85 gr „ · 1 .09 i \.30. 

Ostatnie dni r I polsko-czeskiej komedji dźwiękowej 

12KRZESEL 
w ~~~~~ych Vlasta Buri~n, Adolf ~y~sza, Zula Pogorzelska 
Passepartout i bilety ul gowe procz urzędo wych mewazne. Sale dobrze ogrzane. 
Nad program: Dodatek dźwięk.owy. , 

'ANONS! Na s.tępny prog rnm wesola k:omedja p. t. „KRÓL NIEDOł.~CiÓW" Ceny mie·jsc: I seans 54 1 85 gr„ nast. 
54, 85 i 1.09. 
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Pochlebna opinja trenera 1 
La~palalna o polsklch narciarzach 
' Jaik wiadomo, w sez.ooiie ~eżąicyun form trenin.g·owych, a przedewszyst!ld.em gać i na bardzo krótkich dystansach, I 
trertere.m naszych n1a.flcW!inzy przed mia· ni·e maiją oidpowiiediniego ~ętu n·ai11ci.air dopiero później może on coraz dłuższe 
trz·ostwami na.rdaMk1emi państw sło· skiieg-0 i 0idp01Wied111~ch · amairów, co, j,aik pJ:'lzestrzenie Przebywać. 
wi1ańskkh będz-ise słynny fiński naxc~atlZ, wii.a.domo, jest bodial)te r.z..eczą na,jwait· Urządzać treningi dla nairciarzy je-
b. miistrz świata, Tauno Lappa.lai.nen. niejsizą. NaqwJęiksizym błędel!ll naszy:h dynie zima jest bardzo dużym błędem. 

Lapipa.laitnen przyje.chaił już do Pol9k,i n.air.ciairzy - twii.el'ldizi p. L~a.Laiin.en - p. La·ppala~nen bawić będzie w Pol- I 
i w d1rodze na p~eir-v~zy kurs Polski.ego jest to, 7A oni uprawią nairciair'9'ŁW10 ie· sce przez styczeń i luty Projektowane l 
Związku NairorM"skieg·o zatrzymał &ię na dyni~ w ziinnie, podc.zu gdy w F.ittt.la:n<liji., są obecnie kursy narciarskie w Biało· 
dzj.eń w Warszawie. Korz..ystaijąc z jego I w:zględni.e illlnych kl'lada.ch skandynaW\'l• wieży i Za!kopanem, możliwie jednak, 
ohecności, przedstawiciel Redaikcji I kich nairci.a.rz ll"enuje f)rzeiZ cały rok. że się odbędzie i tflzieei kurs. ,, 
Sportowej P.A.T. uzyskał nj.ezmiemie li W lecie zawodnik, który chce utrzy· Z naszych terenów narciarskich fin 
ciekawy wyw-ia;d ze słynnym Hnem. mać swoją formę, musi wziąć udział w zna jedynie Zakopane, uważa je za 

Przediews.zystki1em kilka słów r, c-so· · svecjalnych biegach i uprawiać gimna- świetny teren dla sportów zimowych i! 
b~e nowe,ga trene . .r.:i.. P. T aiuno La,.pp·dai· stytktę na świeżem powietrzu. żałuje, że cudz,oziemcy tak mało znają 
nen UIPrawia s:port narc:arski od 20-tu I Najlepiej do tego celu się nadaje SY- i wiedzą o Zaikopanem-
laL \Vzi,ął udzi1aJ, jruko człrmek drużyny stem MiHlera. Na jesieni przeciętny nar W końcu P. La;ppai•nen oświadlam, 
o.hn.::·:,jskiie,j, w ~yp.rawach do St Mo- ciarz fiński dla t;eningu urządza mar· że w Finla_nidji chętnie b(.widziano na-1 
r:;tz ~ Lake Placid. sze na przestrzeni 600 do 800 kim. (W szych narciarzy. Natychmiast po powro ! 

W r. 1926 zdQbył oo narci.arskie mi· sumie za calą jesień). W zimie narciarz cie do kraju rozpocznie w tej sprawie I 
ttnostwo pa1'istw północnych. Pon.icw1t;\ początkowo powinien bardzo mało bie- pertraktacje. 

Niezwykły rekord 

najlep&i narciarze świa,ta rekrutują się 

z p:iństw skaindynawskfoh, p. Tauno I OZB 1 , „ ' . 
Lap;Ja.la~.nen ieS<t pozaitem auiorem bar· p Z o•.ri &.„ 55-cio letni wioch Marle Oaioni przeJe· 
dzo cennej hiąż.ki na.rc;a.roikie.j 11 ·: · ~v- • „„ al' 'ił chał na rowerze od 1 stycznia 1930 roku 
11ng~akn!1ng pa Skiidor". . ! Bilety wolneao wstępu za cenę pr7.ychylnych wzmianek do grudnia r. ub. 66.ooo kim., bliąc do· 

Specialną sławę uzyskały ie~o sma· r-> · tycbczasowy rekord an~lika Humbesa 
ry .narcianikie, ustalone na pod~taw1 e . _Po·z· nań. 7 stycznia I wydaje P9Z~ jedynie tym pismom, któ· (55.700 kim}. 
tys:ęcy mowlnych prób, podiętych w Poznanscy działacze bo_ksersiY za- re go pop1era1ą. , . . 
c1~gu 20-tu lat. !.i:idajacv w naszej rn :z~ln-:1 magistra- Tak wyghida sprawa w osw1etlemu • 

Smary te .są podohnn na.jl(>.ipsze na tm Z(; ~ziwnie 1\>mm •. ).\ S\\ c 'lb··.wq1!d. zarządu. 1·rro'1· mecz bokserski 
ś·wiecie. Skład•l.ją się i 8 ~miu gatunków, K:T; t~,rkowa.: ich Pi·~ wolno uawt't ~uy- Stanowisko conajmniej dziwne: Jeśli · · 
które wystarc~ają_ ~o wszys~lz:ch możli· b\: pcpe~niali naJkardynJi.ni~jsze bl~·dy. kry~yk?waliśmy ki~dy~ po~zynama po- Polonja-Makkabi· Warszawianka 
wych '~l;!"unkow ~ni€i.nych 1 na wsze!- \\. przcc1wnY1,11. razie obrd1.~Ją Sł~-. ,. znan_skłch. wladz p1ęściarsk1ch, ~o zaw: W sali Domu Żołnierza Polskiego ni\ 

k:e mozliwe dystans~. Sm~y te są uży· Pr~ył~lad ie~ rJk.11.:-i~ Sł~ zar.1ż 1:wv. sze Jedy111e w trosce o dobro teJ galęz1 p d rozegrany został w sobotę trój­
wtne przez wszystk11e panstwa skandy· olwcme siadami \Vl,ł..!r 1.'I->.' mefortunr.e•.1,:J sportu. ra ze k ki Polonia_ Warszawian-
1,,rn„s.ki·e, Szwa,jcarję, Stany Zie<lnoc·~o- PZB 1dą też panowie stojący na czele Zapewniamy również panów z POZB. mecz 1M ~!{:bi 
ne, .fa,p.onję i .ki.J]\a iin.nych państw. pc7:n<'i.i'1skiego związku . okręgowego. W że wyty~ać . będzie.my w da)s~~m cią- ka z wa~niejs~ych wynikó.w natufen1y: 

P. Lappalai.nen wyraiża się ba.rdzo , zw1'\zku z mecz.em międzynarodowym ~u poznansk.1m lummarzom p1ęsc1arst~a wynik remisowy Małeckiego z Polusem, 
\'l·ochlebme. ? n·a~zych narci;...rzach. _ 1 ~erlm - Pp~~an, organizowanym pr~ez ich błędy: Nie odstraszy nas od t_ego me- zwycięstwo Kazimierskiego (P) nad Por­
Prze.ds<taw1:a.Ją 0,0 •1 ~o~ko,~eły maŁerja~ 1~a 'I OZB z\;roc11Jśmy się, do zarządu związ przyznanie nam kart wstępu na imprezy łańskim (Warsz.), Raźniewskiego (P) 
na.rnarzy 1 roku1ą iakn'łJlepsze nacbeie I ku z prosbą o wydanie nam przysługi!- zw1azkowe. . nad Birnbaumem (Makkabi) Neudinga. 
na pr::ys:dość. Pclacy jedna,k, zda.ni~m 'Ji\Ccg:o sprawozdawcom sportowym bi- Warto byłoby Jednak. by sp.rawa. tą /Mak) nad Bojarskim (P) ' 
~--~~o ~ośd.a. n~e, zn · en · qp!. ~. lctu wolnego wejścia na po.w~ższ~ .im· zainteres?wał się. zar~ad PZB, J?Od k~ó- ' p~zatem Brzózka (W) uzyskał wy„ 
• 1 tata s1 .rz~c aJdz1wmeisza re~~ bokiem ta h1~tona m.a m1e1sce, Ja.k 'k remisowy z Janczakiem (Pol.). 

I Zarząd POZB odmow1ł nam ka tego rycz !ez i zarząd Polskiego Związku Dzienm- m 
Tenisiśc~ europeiscy nie ~ydania bi!etu, motywują~ swe sta- karzy Sportowych. Spotkania eliminacyjne 

~ • Jl • I now1sko tern, ze „Express" me popiera Przychylnych wzmianek nie kupicie . • 
n~ ml .trzo5~wtch Ameryki \poczynań związku, a nawet krytykuje , panowie działacze za cene biletu weJś· o we)ścle do Ligi zweryfikowane 
Dwaj słynni europejscy zawodowcy : działalność zarządu (sict) Bilety wstępu cia! W sobotę odbyło się w Warszawie 

tenisowi, Nasslein i Karol Kożeluch, / (ł f • R ., s • k• • posiedzenie Wydziału Gier i Dyscypliny 
prz"'.bvli do A1~1cry~i i wezmn. udział W i ~~nnr y zimowe \V flS'I O\VIBC IBJ PZPN-u. na którem postaJnowiono zwe-
turmeju profesionatow o mistrzostwo l iił l.! U , J ryfikować wszystkie spotkania turnieju 
Ameryki na kortach krytych. W Moskwie na terenie wielkiego I nowych sportów, jak: siatkówka na Io- eliminacyjnego 0 wej~ci7 do Ligi· 

· • • parku sportowego odbywają się co~ 'dzie, tenis na lodzie, żeglarstwo na Io· . Poni.ewat Oar~arma 1 tak ma zapew-
M strzostwa łyzwlarsk1e I dziennie treningi łyżwiarskie, sanecz· dzie. Pod wizględem wyników - spor- mone pierwsze mieJ.sce, uznano za nie-

t I . 
1 karskie i narciarskie, przy średniej frek towcy sowieccy osiągają bardzo do- potrzebne ~ozegraime ostatniego meczu 

S O JCY lwencji JO.OOO osób dziennie. bre rezult•aty, I tak: w łyżwiarstwie z Czarnymi. 
w sobotę rozegrane zostały w War-, Park Posiada własny sprzęt sporto- szybkiem Lebedow uzyskał ostanio Zasiczytne zaproszenie 

:;za wie mistrzostwa łyżwiarskie stolicy. ~'\vy, wyipożyczany zgłaszającym się na czas 47,2 sek. na 500 mtr., 5:36,5 sek· 
które przyniosły następujące wyuiki: ćwiczenia· I tak: magazyn parku liczy na 3000 mtr., · Kalinin miał 4,75 sek· na otrzymał ping - pongista Erllch 

Panowre: 500 mtr.: Czyżewski 50.6. 6 tysi~cy ~ar nar,t, .kilk~na.ście tysięcy 500 mtr., a 5:37,5 ~ek. ~a 3~00 mtr. . Milsbrz Pol!Ski w ipilng-,ponigu, Iwowia· 
5000 mtr.: Dobrzyński 9.50. par łyzew itp. Z .cw1czen zimowych ko yY l~tyn:1 br· o?'będz1e się w Mos- 11.1U1 A!Laj.zy Eh.rldioh, prizelbywiaij~cy oibec-

Pan~e: 500 i l500 mtr.: Lena 59,4 ! , rzysta. w. M~k~1e okol o. 30~.ooo. osób. kw1e w1elk1e święto. sportów z!mo: 111~ Ił.de Wie Fll'mqji, obr,zyimał ~~ 
3,25. w zawodach tych startował poza · . Dz.1ę~i sfaramom NaJ":'YZ.97:eJ So- ~y~h: "!' którem udział wezmą !laJwy qę na &ł1użisze itioumee do szeregu 
konkursem Kalbarczyk, który w ostat- w1eck~eJ ~ady Wychowa me r1zyczne~ I b1tmeJSJ zawodnicy ~ całego kra1u. pań~w. 
niej chwili od wolał swój wyjazd do Pra-1 go daJe su~ zauwa.tyć szyljk~ rozwóJ ~lllel"W'6rym et~ ~ee ~ oyć 
g:i. Kalbarczyk uzyskał na .500 mtr. wy- ~eil~a, a ~aist~e Ami~yia. gdlztiJe Ehr· 
nik 49 & I f LDoh izaJbaiWll sześć tyi,goidinti. 

· L TC. Praga m strzem Wysokocy ro we oheome toOZĄ ~ pet1braJlclaqje co do 

Pierwszy mecz hokejowy hokejowym Czechosłowacji rzwycl-=stwo =~llJ:~~l1liildha do $zwaijoamji o. Cze~ 
o mistrzostwo Warszawy Zakończone zostały w Czechosło- hokelst6w ŁKS•U. . J.aik w swoim czaisiiie dlanosiniiiśmy -

W sobotę rozegrany został w War- ,,,.acji mistrzostwa 11aństwowe w hoke- W sobotę rozegrany został w Łodzi Eht1liich zdOlbył ipii~te miiejsce w iln~ 
szawie pierwszy mecz hokejowy 0 ml· tu lod10wym. Pierwsze miejsoe zdobył pierwszy mecz o hokejowe mistrzostwo duaJlnej .kon.ikiut1enciji n.a OS'tarbn~oh mO­
~trzostwo klasy A między AZS-em a L TC Praga (S gier, 5 zwycięstw), okręgu, pomiędzy ŁKS-em ł :rrtumfem. trizastwach świiaita w P.a:ryżu. 
Warszawiank~, zakończony wynikłen1 prz~ Slavią, SPartt\, Braslave.m, C. 'A. Mecz zakończył słe wysokocyfro-
nierozs~rzygmętym o :O .. AZS zaprezen- S K· i Vyszehrad. wem zwycięstwem ŁKS-u w stosun-: Aktualia 
towat s1e b. słabo ustępuJąc Warszawian · ku 11: L 
ce zwłaszcza w drugiej i trzeciej tercji. Przez cały czas gry mieli czerwoni ~ński Zw. Le&lk~cmy Vlenna pokonana bardzo wy,soką przewagę nad przeciw- piizy.zm&ł d.oroozm.ą naigrodę Zwiią7:ku. 

niklem, który grał wyjątkowo słabo. medal Sulliva.na, za oaijle.tp151Zy w sezonie \Vyniki turnleju W Portugaljl Łupem bramkowYill podzielili ste Załe- ~ lekkoait1ertycmy, Z1ll8alemu -... 
.r-1Ckarski zest>ól austda.oklet Vienar I ski, Król i Wisławski. . Wiodn&ko:vi - Cleoo Cumiln.ghaan .. hoke)owego w St. Moritz · W bramce ŁKS-u zadeb3utował Pio- Cuamingham. a:c!J01był w 11". ub. m11Słlri.zo• 

polron&ny został prtl'.91 po!'Nplskl f'C. trowski, przed laty obrońca ligowej dm- stwa Stmów Zjeclln1ocronvcih w biiegaicb W wielkim międzyna•rooowym tur­
nieju hokeja lodowego, Jaki od!bywa się 
w St. Moritz, padły nast. wyniki: S. c. 

Port 0:3. tyny piłkarskiej czerwonych. Sedziował na 800 ~ 1500 mtr. 
dobrze p. Dreger. ~·~ 

Berlin - Wiener c. v. 3:o, Mediolan - Turnie) hokejowy 
St. Moritz 3:2. Queensdub Londyn -
Rapid Paryt 2:1 L. T· c. Praga - B. W Krynicy 
K. E. Bu~apeszt 6:3. LTC. Pra"a - w piątek w trzecim dniu turnieju ho-
HC MedJ()lan 4:0. Queensclub Londyn . 
- SCBerlin 4:3, BKE. Budapeszt _ ·H. keJowe~o w Krynicy uzyskano nastę1;m-
c. St. Moritz 2:0. Raipid Paryż - W, jące wyniki: Pogoń - fTC (Budapeszt) 
f. V. Wiedeń 2:0. I :O, Cracovia - AZS (Poznań) ;2:0. 

Poratka tenisistów 
norweskich 

W mi.ędlzypańetwowym mecm teci· 
Gowym Szwajcarja - Norwe'5j.a, roz.e­
gramym w hali w Oslo, wy1inJi s~a.j­
oair.zy w stosWliku 7:1. 

Sł'}'1DJ!lla w N ew Y ot1k.u ha1La ~wa. 
Mad!iison Sqarusre Ga;ndein, w której od· 
byw.aij~ się wiieJLk~e dochodowe iJm,prezy 
sportowe, wyka,zała za rok ub. de~cyt 
w wysokości 205.000 dalairów. 

Były misilrz śwfaita wzysbkkh wai, 
Jaok Dempsey; zgfosirł prorpozycję obię• 
oiia kiverownJvotwia tej hali n·a r01k biie.żącv. 

. . 
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Fordanserka 
W noonei resitauracjii pd"Zyciemniooo 

światł10. Ol'llcies1br:a g,riaiba sentymenitaJlne 
tanigo. Tańczyło k~Lkanaście par. 

Siiedz.iałem prizy &101lik.u z jedną z fo«"· 
danse.rek. 

- Poiprois.zę o jeszio2,e jedleln kie!Liszelk 
ko~~~~v - . p~iwiedima.ła do mniie nagle, 
::łziwrrJWe :i::memdonym głosem. - Wtie pan 
dJ051kooale, że nJe lubię trunków, de dlu 
siiaq muszę pić, dużo pić„. 

- Dla,cz,eigo? 
- Bo talk musi być. Nail.ei~ mi pan ie· 

sxcze jediein lcielńszek, to motie panu po­
wiem. - WypJ~a iedinym haustiem. 

- A więc proszę siłiuchać - ro.zpo­
częła. - Jesizc:z,e pl'IZOO czterema la.ty 
byłam skmrrun~urfilcą dziewczym.lką i ru­
pełinli.e ntie rozUl1llriał1aim życia. Rodlziic:e 
moi, właśdoiiele małego skiLepiJw sipo~ 
ż111wczego, sWZtet~1i mniiie, jruk źireniiicy w 
głowJ,e. 

I na.gle zii·arwńł 6liię On„. l\iłod'Y prze· 
my5fowl!lec, wytworn;y, pmystoqny. 

Zoo.jormość ziawaml!iśmy ~me prizy· 
padfoowo. Nli.e 'brudno dbm~eć sdę że 
zaJkochałia.m 6lię w lllliim c:ło Siml!Leńsitwa'. 

I już po pairu dma-ch, .zd~był mn.iie.­
Obiecywa.ł oczywiście małiżeństwo kiiJI. 
kaikrotlllie :nawet ZJaG)OWiia.diał, że odwwe­
diz,i moich rioeliziiców, że będ!zdie OOh prosił 
o moją rękę. 

Ale skoń,ozyłio mę tyi]lko ina. obiiertind-
cach. - · 

P ewneig o dlniiJa oświliadczyłiam mu, te 
zosta111ę mru!Jką. Żądałam, by w.riesiz,cie 
wyZin~czył termrun §Lwbu. Był1am jesizcze I 
przecież hairidz10 dziiiwn,a. ... MQi umiłowa­
ny oczywi1śoi.e d tym raizem sol·enin.iie obie 
cywał. 

·W pa·rę dinii pómaej fedinia:k wyje.chał 
i prizez szereg milesięcy lllJiJe dia'Wla.ł tadne 
go z.nakru żyfo.a. 

Moi rodzice, byili to liudizWe ba1rozo 
bezw~lędni. Gdy diowtiecLU·eilii sdę, 'i:e hę· 
dę miała potomka, W)'II17.1Ucillii mnie 3 

domu. 
I na tem hiisitonja Sitę kończy. Dziiec..ko 

przyszło na ~wi>ait nie-tywia, ~ ja wk1rók$ 
zo:sitałam ... fordianseu.iką. 

. Od tego czasu minęło już pa.trę lial.­
N1·e ~zru1kałaan nawet mego i!)ll".zemysłow· 
ca, me naipais.towa.łaim go, bo wiedz.iialarm 
doStkonale, że to ie,st be,zicelowe. 

I dizi1ś on właśniie ie1St tu na sali. PNy 
~1zedl z ki!Lk.u pt1zy.jadółmi. Baiwii stiię, pi-
7e. Do tej pory jeszcze mniiie nje ziauwa· 
żył. - A ja go pornałlaim n1rutychm~·a6't.­
Człowti,e'ka, kM·ry ziłtam.ał mi ży.cdle, n,~gdv 
!P!T.Ztedeż nliie moma iZIC!lP'Omniieć. . 

- ~aq:>~e się pm je&OOZ1e? - spyita· 
łem dzi~e'WCZynę, W\ZrI"USIZIOltl;y ied tria.igliczną 
QJpowieścirą. 

- Tak wyiMję, muszę odizyisikiać ... u­
mor - Oldtp;rurłia, odJg,aimiiaiją<: z czoła 
utleniiioillJe włosiy. - Jeśli będę posępna. 
to pr~ecież IS!fmaieę prosaidę. Du~ i na.IS.ze· 
mu f,aiohoiwd kryz:ylS dla.ł siię moiCIDJO WP. 
.Z111aki. · 

W-ychyihliła 1esirozie jeden kiiieli~ek 
koniiaku. 

- POll"aidź mm ipam, CIO mam uczynić, 
jeśli 0111 będizdie ohciał ze mną zatańic,zyć '! 
Zw1róoiiła siiię n~gite do mn~ tz. zapyitainiiem 

Nie z,dąiżyłem jej oo,wet odpow1edJz•iie6 
W tym momenaiie 00'1kd1~a z,~rał1a aat· 
gi•elsikiiie·go wailoa i młOdiy mę,żc.z,yma, tein 
włafoi,e, któiieigo mi W51kaiziaita f ooidians<e!J"­
k<1, 2Jb1~żył się do n1!llSIZtei.«o Siłoilii!ka. 

- Ozy pani pozwoli? - 6!P)'\tlał ? 

uśm~echem. 
- MttiSizę - ~diziJaia, pOOlno· 

.siząc s.Ię z ikmesła. - Szkodla tylko., t'! 
pan mni1e nii1e poiznaje. Jestem Kazią, tą 
włraśn~e, za którą pan ipriz,ed lciilku laih 
bain:Lzo częrst'O się ~iał. · 
Młody prizemysłowiiec zrbla.dlł tlli0imen­

łialn1iie, aile mimo to, in@e słirracił pewności 
siieibie. 

·- Ach, to pad - powiiedzliał z bez· 
czelnym uśmiechem. - Tetiaiz ~ut p&nią 
ipomruję ... Widzę, że ipaJ!i dlQisll«on•rule SO· 

Me raidzi w żyicw. Ozy ... miłańcrzymy? 
Sl<J'illlęłia. głową, pmieszywaóąic go ZJim­

nem .srpo.jrzenliem. Po chW'l.'ili już krią.tyli 
po saiLi. A ~diy wnióola do mnie, ~ów 

I 

Ucieszny, 

Pat: - Ach, gdyby tak wygrać na 
loterii ... Nie dużo... Na początek wy­
sta1rczy mi kilkadziesiąt tysięcy ... 

Patacbon: - A podzielisz się ze 
mną? ... 

Pat: - Oczywiście! „. 

Patachon: - No, chodź. teraz po­
dzielimy się .... 

Pat: - Co? .... 
Patacbon: - Mietiśmy sie przecie 

podzielić ... Tak mówiłeś ... 
Pat: - Owszem, mówilem. ale te­

raz się rozmyśliłem... Nic nie dosta­
niesz .... 
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Pat: - Hurrrrrra! .... Wiwat!... Mój 
los wygrał!. .. Tysiąc zfotvch ... Brawo! 

Patachon: - Niech żyje mói przy­
jaciel Pat!... Wygraliśmy tysiąc zło­

tych ... Brawo!... Ach, jakże sie cieszę!.. 

Pat: To wszystko dla mnie? .. „. 
Kasjer: - Tak jest, prosze wielce 

szanownego pana ... 
Patachon: - Ach, jak to dobrze!... 

Tysiąc złotych! ... Nig~ jeszcze nie wi 
działem tak wielkiej sumv .... 

/' 

Patachon:-Pat wybiera sie na ma , Patacbon: - Teraz zadam Patowi 
skaradę ... A ja biedny będe musiat zo-1 bobu... On mnie już popami eta... Też 
stać w domu. Nie mam ani grosza ... Co się wybiorę na maskarade w kobiecem 
to?... Pan posłaniec do mnie?.. Z li- I przebraniu... Kostium mam za darmo„. 
stem? ... Dawaj pan ten list... (czyta): Może brzydko wyglądam? ... Już ia go 
,.Wielce Szanowny Panie Patachon!... odpowiednio nabiorę ... Ho, ho. ho L 
Celem zareklamowania naszvch nieby-
wałych pod względem jakości oraz fan 
tazji kostjumów maskaradowvch, pó-

ł 
zwalamy sobie przesłać Sz. Panu prób 
kę dla wielce szanownej nańskiej Mał­
żonki" ... 

Pat: - Tra-li, tra-la, tra-li. tra-la„. , Pat: - Pozwoli pani szanowna, że Pat: - (śpiewa) O moja, wiotka, o 

Ach, jak mi wesoto !. .. Zabawie się dziś faktycznie zaproszę ją na jedna polecz moja stadka, mała istotka .... 
galancie ... Jak karnawał to karnawał. .. kę z przytupasem... Jestem fachowy Lysy pan: - Czy to pani znajomy 

Ale fajna krakowianka tańczv z tym tancmistrz i gram na gitarze„.. tak ryczy? ... 
łysym gachem... Trzeba mu bedzie ją Krakowianka: - To zawracaj pan I Krakowianka: - Djabli im wiedzą„ 

odbić .... Już ja sobie dam z nim radę... innym gitarę, a nie mnie ... Z takimi dry J1 To jakiś łapserdak z pod ciemnej gwia-
.... biasami mamusia nie Pozwala mi tań- zdy ... Może mu pan śmiało dać w pa-

~zyć... Serwus, kochanie !.w pę ... . 

wyip~ła kieH1S1zek k!Ol!ltiialku i powiei&iiała . . . , . 
ze smutnym u~chem: Pat: - Komu w papę, mos.terdzte-1 Pat: - Jakto? .•. Więc to tv? ... Pa Pat: - A to nam sie udała zaba­

wa!. .. Niema co! ... Pogódźmv się!... - Inna na mo~am miejS<ou, zatirz-elł· Ju ?... Mnie - szlachcicowi hiswańskie I ta chon we własnej osobie?... Więc tak 

łaib'y f,e,go łot~a ..• A iill; n:a.rwiet nśmi-echa· mu? „. Nog~ p~n.u posie~am ~a wątr~b wyg~ąda faktycznie. moja nad~bna ~ra~ 

łam sJię do !lJlle•go... Mi.tsila.ła.m... Mógłby kę, a .z panskteJ gtówk1 zrob1mv sobie kow1anka? .... Skąd-ześ ty takt kostJum 

przecież poskarżyć się włdci1defowii Io· flaczki... . wytrzasnął, do stu piorunów? ... 

kalu, ż,e .:nie spełn1i:am 111,a,leż-yic:ie mych Krakowianka: - Jeśli ten wf6czy. Patachon: - Dla chcące~o niema 

obowiiązików i wówczaJS z pew!'ością sitrałkij nie uspokoi się raptownie. to mu gt nic trudnego ... Bałem się o twa cnotę 
ciłahym po<Siadę... bę tą flaszeczką zmocze aż mu się ro- i postanowiłem pilnDwać cie na tej ma 

D. dzona babcia przyśni... skaradzie ... 

Patachon: - Dobra nasza !.„ Po. 
gódźmy się!. .. Jak karnawał to karna. 
wal!... Teraz przynajnmiei wsoólnie 
przepijemy gotóweczkę!... Siuo! 

Za wydawcę i druk.: ·Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. oelp., redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 




